
Dziś w numerze „Nowy Świat"
Cena 30

cw]
TEŁ

9r

IELKOPO1SKI

XIX Zjazd WKP(b) 
przyjął projekt dyrektyw 

Komitetu Centralnego
Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii (bolszewików) 

w sprawie piątego 5-ietniego planu rozwoju ZSRR 
Piąty dzień obrad XIX Zjazdu WKP(b)

Rok vm Wyd. A B Poznań, nledziela/poniedzlałek 12/13 X 1952 r. Nr 245 (2678)

Naród polski popiera
słuszne żądania Niemców

w ich walce o traktat pokojowy i zjednoczenie
Uchwała Prezydium PKOP

w sprawie pokojowego rozwiązania problemu niemieckiego
WARSZAWA (PAP) | Akademii Nauk — prof. J.
W Warszawie odbyło się Dembowskl, wzięli udział m. 

posiedzenie rozszerzonego 
Prezydium Polskiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju oraz 
Polskiego Komitetu Przygo­
towawczego do Międzynaro­
dowej Konferencji, w Spra* 
wie Pokojowego Rozwiązania 
Problemu Niemieckiego. Po­
siedzenie poświęcone było o- 
mówieniu udziału Polski w 
konferencji, która ma się od­
być w Sztokholmie w dniu 
18 bm., jak również omówie­
niu przygotowali do Kongre­
su Narodów w Obronie Po­
koju.

W zebraniu, któremu prze­
wodniczył prezes Polskiej

Cukrownia „Klemensów" 
rozpoczęła 
kampanię

WARSZAWA (PAP)
Druga po cukrowni „Prze­

worsk” rozpoczęła kampanię 
cukrowniczą w dniu 9 bm. 
cukrownia „Klemensów” w 
okręgu lubelskim.

W ciągu najbliższych dni 
przewiduje się przystąpienie 
do kampanii dalszych sied­
miu cukrowni.

Dla sprawnego 
dzenia kampanii 
by plantatorzy
buraki terminowo, 
opracowanego przez poszczę, 
gólne cukrownie planu do-1 zawarte ^ Bonn i Paryżu" 26 
staw.

przeprowa- 
ważne jest, 
dostarczali 

według

in. członkowie Prezydium 
PKOP: prof. L. Infeld, O. 
Dłuski L. Kruczkowski, K. 
Łubieński, Z. Wasilkowska, 
ks. E. Dąbrowski, wybitni na­
ukowcy, działacze kulturalni 
i społeczni.

Zebrani zaakceptowali na­
stępujący skład delegacji na 
konferencję w Sztokholmie: 
prof. J. Dembowski, ks. E. 
Dąbrowski, W. Kłosiewicz, O 
Dłuski, L. Kruczkowski, J. 
Iwaszkiewicz, D. Horodyński, 
prof. S. Pieńkowski, prof. S. 
Kulczyński, J. Ozga-Mlchal- 
ski, S. Trepczyński oraz przo­
downica pracy M. Stasiuk.

W czasie posiedzenia, po 
wysłuchaniu sprawozdania o 
pracach przygotowawczych 
do mającej się odbyć 18 paź­
dziernika br. w Sztokholmie 
międzynarodowej konferen­
cji w sprawie pokojowego 
rozwiązania problemu nie­
mieckiego, prezydium 
uchwaliło następującą 
rację:

„Naród polski widzi 
kojowym rozwiązaniu pro­
blemu niemieckiego, zgodnie 
z wytycznymi układu pocz­
damskiego — jedynej pod • 
stawy prawnej stosunków 
międzynarodowych z Niem­
cami — niezbędny warunek 
utrzymania i utrwalenia po­
koju w Europie oraz bezpie­
czeństwa zarówno narodów 
sąsiadujących z Niemcami, 
jak też samego narodu nie­
mieckiego.

W rażącej sprzeczności z 
ukiadem poczdamskim pozo- 

I staja jednostronne układy

za cel utrzymanie podziału 
Niemiec, odrodzenie milita- 
ryzmu niemieckiego pod fla­
gą hitlerowskiej ideologii od- 

(Dalszy ciąg na str. 2)

MOSKWA (PAP)
Na posiedzeniu przedpołudniowym w dniu 9 paździer­

nika toczyła się dalsza dyskusja nad referatem M. Z. Sa- 
burowa o „Dyrektywach XIX Zjazdu Partii w sprawie 
piątego 5-letn!ego planu rozwoju ZSRR na lata 1951 do 
1955".

Przewodniczy Patoliezew. | 
Pierwszy przemawia Jasnow j 

(Moskwa). Stwierdza on, że 
w projekcie dyrektyw Zjaz­
du w sprawie nowej pięcio­
latki przedstawiony został 
program dalszego potężnego 
rozwoju gospodarki narodo­
wej i kultury Kraju Rad, 
zdążającego zdecydowanie do 
komunizmu.

Jasnow omawia dalsze per­
spektywy rozwoju Moskwy. 
W myśl wskazań Towarzysza 
Stalina opracowany został i 
zatwierdzony przez rząd ge­
neralny plan rekonstrukcji 
stolicy na lata 1951-1980, prze 
widujący dalszą rozbudowę 
gospodarki komunalnej. W cią

Majlepsi, najofiarniejsi młodzi patrioci
I ♦ • M I • < I*

PKOP 
dekla-

w po-

Już w pierwszym dniu po o- 
głoszeniu apelu Zarządu Głów­
nego Związku Młodzieży Pol­
skiej do młodzieży o pionierski 
zaciąg do przemysłu metalowego 
i górnictwa — odpowiedziało 
nań wielu młodych patriotów.

Wierni ślubowaniu złożonemu 
22 lipca, uczestnicy Zlotu, przo 
downicy czynu zlotowego młodzi 
wykwalifikowani , robotnicy z 
mniej ważnych gospodarczo 
zakładów i warsztatów meta­
lowych wyrażają pragnienie 
przystąpienia do pracy na 
najtrudniejszych posterunkach 
przemysłu metalowego, zaś mło­
dzież wiejska — do 
palniach.

♦ *
Młodzi robotnicy

pracy w ko-

¥
i robotnice 

z Warszawskich Zakładów Na­
praw Samochodowych już w go­
dzinach rannych 10 bm: dysku­
towali nad listami młodych ro-

botników z zakładów im. Strzel­
czyka' w Łodzi i młodych chło­
pów z gromady Cieszęcin.

„Pragnąc na najważniejszych 
odcinkach naszego przemysłu 
metalowego przyczyniać się do 
wykonania naszego planu 6-let- 
niego i urzeczywistnienia pro­
gramu wyborczego Frontu Na­
rodowego, zgłaszam swój udział 
w zaciągu — mówił młody mon­
ter silnikowy, Mieczysław Dzię­
cioł."

Swój udział w ochotniczym za­
ciągu pionierskim zgłasza rów­
nież ZMP-owiee Eugeniusz Bą- 
der.

Następnie zgłaszają się do pio­
nierskiego zaciągu przodownicy 
pracy ZMP-owcy: Stefan Kusik, 
Juliusz Semenowicz i Stanisław 
Malinowski.

Masowe zebrania młodzieży 
odbyły się i w innych zakładach 
Warszawy.

gu 10-lec.ia zbudowanych ma 
być w Moskwie 10 milionów 
metrów’ kwadratowych po­
wierzchni mieszkalnej. Już w 
ciągu bieżącej pięciolatki 
przewiduje się zabudowę
trzykrotnie większej prze­
strzeni mieszkalnej w Mo­
skwie niż w czwartej pięcio­
latce. Zwiększy się sieć szkół, 
zakładów leczniczych, kin, 
rozwinie się dalej transport 
miejski i cała f 
komunalna. W przyszłym ro­
ku <’ .
do końca budowa wielkiego i 
pierścienia Metra długości 
około 20 kilometrów. Przewi­
duje się dalsze rozszerzenie 
miejskiej sieci gazowej.

Budowa gmachów wysokoś­
ciowych w Moskwie znamio­
nuje nowy etap socjalistycz­
nego budownictwa miejskie­
go i świadczy o wysokim po­
ziomie architektów radziec­
kich, o rozwoju radzieckiego 
przemysłu budowlanego. 
Gmachy te nadają Moskwie 
nowre oblicze.

wlednio do rosnących po­
trzeb ludności. Podczas gdy 
w Stanach Zjednoczonych 
produkcja mięsa w 1851 roku 
w porównaniu z rokiem 1948 
obniżyła się o 437 tysięcy 
ton, to w Związku Radziec­
kim w tymże okresie zwięk­
szyła się ona o 709 tysięcy 
ton.

Mikojan mówi o wielkich 
perspektywach rozwoju prze­
mysłu mięsnego, rybnego, 
cukrowniczego i innych ga­
łęzi przemysłu w nowej pię­
ciolatce.

Końcową część swego prze, 
mówdenia poświęca Mikojan 

i handlowi zagranicznemu. 
Za. 

znacza on. że handel zagra, 
niczny ZSRR przewyższa o- 
becnie poziom przedwojenny 
trzykrotnie. Podstawowa ma. 
sa wymiany towarów' przy­
pada obecnie na hadel z kra­
jami obozu demokratyczne­
go.

Związku Radzieckiego, 
doprowadzona zostanie t •

Minister przemysłu 
węglowego Zasiadko

Przemawiając następnie . 
minister przemysłu węglowe­
go Zasiadko stwierdził, że w

(Ciąg dalS7v na str. 2)

1 27 maja br. Stawiając sobie

Wyborcy na spotkaniach
ze swoimi kandydatami

Sala kina wiejskiego w 
Zaniemyślu, powiat środa, 
wypełniła się przedstawi­
cielami całej gminy. Na 
spotkanie z kandydatem 
na posła do Sejmu przy­
byli robotnicy PGR-ów, człon 
kowie spółdzielni produkcyj­
nych, chłopi ze wsi indywi* 
dualnych, kobiety i młodzież 
szkolna.

Burzą oklasków przywita­
no powołaną do stołu prezy- 
dlatego Marię Dotę, kandy­
data na posła okręgu Gniez­
no. Referat na temat: „Dla- | 
czego głosuję na listę Frontu j 
Narodowego" — wygłosił prze 1 
wTodniczący Gminnego Korni-I 
te tu Frontu Narodowego — 
ob. Jan Marchwicki. Prele­
gent podkreślił historyczne 
znaczenie programu wybor­
czego. który stawia przed 
narodem perspektywy pełne­
go rozwoju I dobrobytu. Po 
referacie, zakończonym okrzy 
kiem na cześć Frontu Naro­
dowego. przemówiła ob Ma­
ria Dota członek Spółdzielni 
Produkcyjnej im. Marcina 
Kasprzaka w Zdziechowi- 
cach, powiat środa

—• Wy robotnicy 1 chłopi 
— mówiła kandydatka na 
posła — wdecie dobrze, jak 
to było z wyborami przed 
•wojną. Takie zebrania jak te, 
które dzisiaj odbywamy, po­
licja pałkami rozbijała. Dziś

mamy pełną swobodę wspól­
nego zbierania się i wybie­
rania takich posłów, jacy 
nam odpowiadają. Są jeszcze 
chłopi, co narzekają: „Nie ma 
tego, nie ma tamtego". Ale 
niech zobaczą, ile się w Pol­
sce buduje. Ile nowych fa­
bryk i szkół powstaje w ca­
łym kraju. I my na wsi też 
musimy pomóc w .tej wiel­
kiej budowie, pracując jesz­
cze wydajniej . niż dotych­
czas.

Maria Dota w prostych, 
I chłopskich słowach podzlę- 
I kowała wyborcom za okaza- 
I ne zaufanie 1 przyrzekła, że 
' godnie będzie reprezentować 
wieś wielkopolską w Sejmie 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. W dyskusji uczestnicy 
zebrania podkreślili zasługi 
kandydatki, niestrudzonej 
działaczki na niwie spółdziel­
czości produkcyjnej, uważa­
jąc jej wybór jako najzupeł 
niej słuszny i odpowiadający 
życzeniom chłopstwa powiatu 
•średzkiego.

Na zakończenie spotkania 
z wyborcami, które przero­
dziło się w szczerą manife­
stację na cześć Frontu Naro­
dowego, odśpiewano hymn 
narodowy. W części arty­
stycznej wystąpił zespół ta­
neczny Szkoły Podstawowej 
w Zaniemyślu pod kierun­
kiem ob. Wł. Marchwickiej.

A. L Mikojan
Burzliwymi, długotrwałym! 

oklaskami Zjazd wita ukaza­
nie się na trybunie A. I. Mi- 
kojana, jednego ze współbo- 
jowników Towarzysza Stali­
na.

Znaczną część swego prze­
mówienia poświęca Mikojan 
przeglądowi pracy przemysłu 
wytwarzającego artykuły kon 
sumcyjne. Podkreśla on, że 
charakterystyczną właści­
wością rozwoju radzieckiego 
przemysłu spożywczego jest 
szybki wzrost produkcji naj­
ważniejszych artykułów7 — 
wyrobów' mięsnych, nabiału, 
przetworów rybnych, owo­
ców, cukru i innych, odpo-

Zofia Gałgan i Jan Królski
na spotkaniu z pracownikami PWP

W dniu wczorajszym odbyło! wiące znaczną większość załogi ’ dydatami. Zabierając głos w dy- 
się w Poznaniu spotkanie pra­
cowników Poznańskiej Wytwór­
ni Papierosów z kandydatem na 
posła, zasłużonym przodowni­
kiem pracy Poznańskich Zakła­
dów Przemysłu Gumowego „Sto­
mil" — Janem Królskim i kan­
dydatem na zastępcę posła — 
pracowniczką Wytwórni — Zo­
fią Gałgan.

Jan Królski podzielił się z 
zebranymi wspomnieniami ze 
swego dzieciństwa, trudnego 
i ciężkiego dzieciństwa robot­
niczego dziecka w Polsce przed­
wojennej, po czym zapoznał ich 
ze swą dotychczasową pracą w 
Stomilu i jej poważnymi osiąg­
nięciami.

Zofię Gałgan znają robotnicy 
Wytwórni doskonale, pracuje 
wśród nich już przecież od ro­
ku 1947, a wyróżnia się swą 
gorliwością, sumiennością i ko- 
leżeńskością. Kobiety, stano-

Wytwórni dumne są ze swej skusji 
koleżanki i przekonane, że po­
dobnie jak na stanowisku pro­
dukcyjnym sprosta ona odpo­
wiedzialnym i pięknym zada­
niom, które przed nią staną w 
niedalekiej przyszłości.

W serdecznej atmosferze roz­
mawiali wyborcy ze swymi kan-

Katastrofa 
kolejowa 
w Londynie

LONDYN (PAP)
Jak donosi agencja Reute­

ra na jednym z dworców w 
północno-zachodnim Londy­
nie nastąpiło zderzenie trzech 
pociągów. Pociąg pospieszny 
ze Szkocji wjechał na stoją­
cy na stacji pociąg z młodzie, 
żą szkolną. Na oba te pocią­
gi najechał zaś inny pociąg 
pospieszny zdążający z An­
glii północnej.

Według dotychczasowych 
danych wt wyniku katastro. 
fy zginęło 50 osób, przeszło 
zaś 100 osób zostało rannych.

GKKF nadał
14 zawodnikom
tytuły 
„mistrzów sportu"

Główny Komitet Kultury 
Fizycznej na podstawie u- 
chwały Prezydium GKKF 
nadał tytuły „mistrzów 
sportu" 14 zawodnikom, któ­
rzy osiągnęli wyniki klasy 
mistrzowskiej oraz wyróżni­
li się pracą społeczną w ko­
łach sportowych i przekazy­
waniem swych doświadczeń 
młodzieży.

Zaszczytne tytuły otrzy­
mali: 
Szwa rg ot 
(Gwardia) i 
dia);

kolarstwo 
(Gwardia) 
(Gwardia);

żeglarstwo 
(CWKS);

kajakarstwo — Folwarczny 
(Górnik);

piłka ręczna — Toman 
(Budowlani) i P. Til (Budo­
wlani) ;

boks — Woźniak (CWKS), 
Nowara (Stal), Kolczyński, 
Krawczyk i Kasperczak 
(wszyscy z Gwardii),

J pracownik Wytwórni 
Czesław Skorupski powiedział 
m. in.:

„Nasi kandydaci dużo opo­
wiedzieli nam o sobie. Z tego, 
co wiemy o ich dotychczasowej 
pracy wnioskować możemy o 
ich stosunku do naszego wiel­
kiego socjalistycznego budow­
nictwa, o ich szczerym oddaniu 
sprawie narodu i kraju. Zycie 
nauczyło ich wiele — spodzie­
wamy się więc, że nie zawiodą 
naszego zaufania i powołani do 
kierowania państwem, budo­
wać je będą dalej coraz silniej­
sze i szczęśliwsze".

Miłą niespodziankę *a zakoń­
czenie uroczystości sprawiły 
obydwu kandydatom dzieci z 
przedszkola przy Wytwórni — 
zbiorową deklamacją 1 wręcze­
niem kwiatów. (h)

MM B. Kfflti® 
na XIX Zjeździe 
WKP (b)

Agencja TASS donosi:
Na posiedzeniu przedpołu­

dniowym XIX Zjazdu 
WKP(b) w dniu 10 bm. wy­
słuchano referatu w sprawie 
czwartego punktu porządku 
obrad — „Zmiany w statu­
cie WKP(b)”. Referat wy­
głosił sekretarz KC WKP(b) 
— N. S. Chruszczów.

Następnie rozpoczęła się 
dyskusja nad referatem. Ja. 
ko pierwsi zabrali głos — M. 
Szklriatow (Moskwa), E. Fur. 
cewa (Moskwra), M. Zimianin 
(Białoruś), A. Poskrebyszew 
(Moskwa).

Na posiedzeniu przedpołu­
dniowym wygłosili przemó­
wienia powitalne, gorąco wi­
tani przez Zjazd — sekretarz 
generalny Komunistycznej 
Partii Francji — Maurice 
Thorez, sekretarz generalny 
Komunistycznej Partii Hisz- 
panii — Dolores Ibarruri, se­
kretarz generalny Ludowo- 
Socjalistycznej (komunistycz 
nej) Partii Kuby — B. Roca.

Dalsza
remilitaryzacja
Niemiec zachodnich

Agencja ADN podaje z Es­
sen: nadburmistrz Essen Tou- 
saint zakomunikował przedsta­
wicielom prasy, że niemiecki 
konstruktor samolotów, dawny 
współpracownik Hitlera, Mes- 
serschmitt prowadzi obecnie 
rokowania w sprawie budowy 
w Essen dwóch fabryk samo­
lotów.

lekkoatfttyka — 
(CWKS), Graj 

Kielas (Gwar-

— Sałyga 
i Klabiński

Bidcrman

Policja rewiduje bima organizacji demokratycznych
i postępowej prasy

PARYŻ (PAP)
Dziennik „Ce Soir" 

że w środę 8 bm.
( francuska rozpoczęła w Pa­
ryżu, okręgu paryskim, i 
wielu miastach Francji ma­
sową akcję rewizji w siedzi­
bach wielu organizacji i wy­
dawnictw demokratycznych.

Rewizje odbyły się m. in. 
w redakcjach dzienników 
„Humanite" i „Ce Soir", w 
lokalu federacji republikań­
skich oficerów rezerwy, re­
publikańskiego związku b. 
kombatantów. Gmachy wy­
dawnictw „Humanitć" i „Ce 
Soir" były podczas rewizji o-

donosi, 
policja

toczone kordonami gwardii 
ruchomej, inspektorzy po­
licji zachowywali się podczas 
rewizji brutalnie, łamiąc 
przepisy obowiązujące przy 
dokonywaniu rewizji, plą­
drując szafy i biurka, wyła­
mując zamki w drzwiach 1 
traktując w sposób obraźli- 
wy osoby, znajdujące się w 
rewidowanych lokalach. Do­
konano szeregu aresztowań. 
O rewizjach w lokalach or­
ganizacji postępowych do­
noszą również z Lille, Mar­
sylii, Nantes, St. Nazaire, 
Bordeaux, Nancy, La Ro- 
chelie, Limoges, Tuluzy, Rou­
en i in.
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wyniku pomyślnego wykona­
nia planu powojennego wy­
dobycie węgla w ZSRR prze­
wyższa obecnie o 84 procent 
poziom przedwojenny.

Zasiadko omawia szczegó­
łowo zadania stojące przed 
górnikami w nowej pięcio­
latce. Wydobycie węgla po­
winno się zwiększyć o 43 pro. 
cent. Przyrost ten przewyż­
sza przeszło trzykrotnie całe 
wydobycie węgla Rosji car­
skiej wr 1913 roku. Urucho­
mionych zostanie wiele no. 
wych całkowicie zmechanizo­
wanych kopalń i odkrywek 
węgłowych, rozszerzy się sto­
pień automatyzacji, uspraw­
niana zostanie jeszcze bar- 
dzi'*j organizacja produkcji. 
Górnicy otrzymają 7 i pół 
miUona metrów kwadrato­
wy h nowej powierzchni mie­
szkalnej.

Sala przyjmuje te słowa 
burzliwymi oklaskami prze­
chodzącymi w owację.

Smirnow (Gorki)
Głos zabiera Smirnow (Gor 

ki).
Obwód gorkowski stał się 

jednym z wielkich ośrodków 
przemysłowych o wysoko roz­
winiętym przemyśle budowy 
maszyn.

W pełnym toku jest budo­
wa ogromnej gorkowsklej 
elektrowni widnej, której u. 
ruchomienie przewidziane 
jest w’ ramach piątego planu 
pięcioletniego.

Poważne miejsce zajmuje 
w obwodzie przemysł leśny.

Smirnow krytykuje pracę 
Państwowego Komitetu Plal 
nowania ZSRR za niewłaści­
we planowanie zaopatrywa­
nia przemysłu obwodu w su­
rowce.

Przemawia wybitna 
bojowniczka o pokój 
P*k Den-3S

Następnie przewodniczący 
udziela głosu Pak Den-ai. se­
kretarzowi Komitetu Cen­
tralnego Koreańskiej Partii 
Pracy. Zebrani witają burz­
liwymi, długotrwałymi okla­
skami wierną córkę narodu 
koreańskiego, wybitną bojow- 
niczkę o pokój. Zjazd daje 
■wyraz głębokim uczuciom 
sympatii do bohaterskiego 
narodu koreańskiego, walczą­
cego o słuszną sprawę, bro­
niącego wolności i niezawis­
łości swojej ojczyzny przed 
interwentami amerykańsko, 
amielskimi. Pak Den.ai prze 
kapuje Zjazdowi i całemu na­
rodowi radzieckiemu pło­
mienne pozdrowienia Kore­
ańskiej Partii Pracy 1 mas 
pracujących swego kraju. 
Podkreśla ona ogromne zna­
czenie XIX Zjazdu dla całej 
postępowej ludzkości, a zwła. 
szcza dla narodu koreań­
skiego.

Wśród burzliwej owacji 
Pak Den-ai przekazuje Z jaz. 
dowi czerwony sztandar od 
Komitetu Centralnego Kore­
ańskiej Partii Pracy. Prze­
wodniczący Patoliczew odbie­
rając sztandar, życzy w imie­
niu Zjazdu bohaterskiemu 
narodowi koreańskiemu zwy­
cięstwa w walce o wolność i 
niezawisłość ojczyzny. Okrzyk 
na cześć przyjaźni między 
narodami Korei i Związku 
Radzieckiego Zjazd powitał 
burzliwymi oklaskami. Wszy, 
scy wstają z miejsc.

Minister komunikacji 
Bteszczew

W projekcie dyrektyw; 
Zjazdu w sprawie planu pię- | 
cioletniego — mówi minister 
komunikacji Bieszczew — 
nakreślony został program 
dalszego umocnienia potęgi 
ekonomicznej państwa ra­
dzieckiego, dalszego rozwoju 
przemysłu, rolnictwa i trans, 
portu.

Nawiązując do zagadnień 
rozwoju transportu kolejo­
wego, Bieszczew stwierdza, 
że w obecnej chwili przeła­
dunek towarów na kolejach 
radzieckich przekroczy'! po. 
ziom przedwojenny w przy­
bliżeniu o 80 procent, co 
świadczy o ogromnej orga­
nizatorskiej pracy Partii, o 
potędze ekonomiki socjali­
stycznej.

Omską linią kolejową prze­
wozi się więcej ładunków, niż 
wszystkimi liniami kolejo­
wymi Anglii razem wziętymi.

Masy pracujące Rumuń­
skiej Republiki Ludowej — 
stwierdza mówca — żywią 
bezgraniczną miłość do 
Związku Radzieckiego, do o- 
krytej chwałą Partii Komu, 
nistycznej, do najukochań. 
szego przyjaciela narodu ru­
muńskiego, Nauczyciela i Wo­
dza mas pracujących całego 
świata — Towarzysza Stalina.

Dzięki pomocy Związku 
Radzieckiego — oświadczył 
mówca — naród rumuński 
mógł wkroczyć w tę fazę bu­
downictwa socjalistycznego, 
w której zaczyna zbierać o. 
woce uprzemysłowienia kra­
ju. Pracując z radością, na­
ród rumuński poświęca wszy­
stkie siły sprawne umocnie­
nia i rozkwitu ojczyzny, pod­
niesienia dobrobytu ludzi 
pracy.

Wśród długotrwałych okla­
sków' Gheorghiu Dej zakoń­
czył swe przemówienie o- 
krzykiem na cześć wielkiego 
Związku Radzieckiego, na 
cześć niezłomnej przyjaźni 
i braterskiej współpracy na­
rodów rumuńskiego i radzie- 

: ckiego, na cześć Partii Ko- 
j munistycznej, na cześć wiei 
i kiego wrodza mas pracuj ą- 
; cych całego świata — To­
warzysza Stalina.

Naród rumuński iywi 
gorącą miłość do 
Związku Radzieckiego

Serdeczne pozdrowienia 
przekazuje Zjazdowi sekre­
tarz generalny Komitetu 
Centralnego Rumuńskiej 
Partii Robotniczej Gheorghiu 
Dej, którego delegaci witają 
długotrwałymi oklaskami.

Sekretarz generalny
KP Finlandii Willi Pessi

Sekretarz generalny Ko­
munistycznej Partii Finlan­
dii Willi Pessi, witany gorą­
co przez delegatów i gości, 
przekazuje Zjazdowi pozdro­
wienia w imieniu Komuni­
stycznej Partii i mas pracu­
jących Finlandii. Pessi 
stwierdza, że Partia Lenina- 
Stalina jesc dla komunisty­
cznych partii wszystkich 
krajów wielkim wzorem 
wcielenia w życie teorii mar­
ksistowsko-leninowskiej .

Na podstawie własnego do­
świadczenia — mówi Pessi — 
masy pracujące Finlandii 
rozumieją lepiej niż kiedy­
kolwiek, że tylko przyjaźń i 
współpraca z narodem ra­
dzieckim może przynieść na­
rodowi fińskiemu szczęście i 
rozkwit. Potęga Związku 
Radzieckiego to podstawa 
niezłomnej siły wielkiego 
międzynarodowego obozu po­
koju, demokracji i socja­
lizmu.

Na tym posiedzenie przed­
południowe zakończono.

Posiedzenie popołudniowe

Wyłko Czerwenkow 
przekazuje Zjazdowi 
pozdrowienia od narodu 
bułgarskiego

Zebrani witają serdecznie 
pojawienie się na trybunie 
sekretarza generalnego KC 
Bułgarskiej Partii Komuni­
stycznej Wyłko Czerwenko. 
wa, który przekazuje Zjazdo­
wi gorące pozdrowienia od 
komunistów i całego narodu 
zaprzyjaźnionej Bułgarii. Da- 
je on wyraz uczuciom głębo­
kiej wdzięczności, miłości i 
oddania ze strony partii ko. 
munistycznej i całego narodu 
bułgarskiego do bratniego 
narodu radzieckiego, do wlel. 
kiej swą mądrością i siłą 
Partii Bolszewickiej, do ge. 
nialnego Wodza i Nauczyciela 
Towarzysza Stalina. Naród 
bułgarski nigdy nie zapomni, 
że sławni żołnierze rosyiscy 
wyzwolili 
kajdan 
skiej.

Wyłko 
okrzyk:

Chwała niezwyciężonej Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego!

Chwała Józefowi Stalinowi!

Na posiedzeniu popołud­
niowym trwała w dalszym 
ciągu dyskusja nad refera­
tem Saburowa „Dyrektywy 
XIX Zjazdu Partii w spra • 
wie piątego pięcioletniego 
planu rozwoju ZSRR na łata 
1951—1955“.

wietlił wspaniałe osiągnięcia 
tej decydującej gałęzi gospo­
darki narodowej.

Małyszew oświadcza, ze 
pracownicy przemysłu budo­
wy maszyn z honorem wy­
konają zadania Partii i Rzą­
du w nowej 5-latce.

go dwukrotnie z 
niewoli cudzozlem-

Czerwenkow wznosi

Kufyrlew 
(Obwód śwlerdłowski)

Przewodniczący Aristow u- 
dziela głosu Kutyriewowi 
(obwód swierdłowski).

Kutyriew przytacza dane 
o rozwoju obwodu swierdło- 
wskiego. Produkcja prze­
mysłowa w tym obwodzie 
zwiększyła się przeszło 4- 
krotnie w porównaniu z o- 
kresem przedwojennym.
Szczególnie szybko rozwija 
się przemysł budowy maszyn, 
którego ciężar gatunkowy 
dawniej był na Uralu nie­
znaczny.

Mln’sfer
budowy okrętów
Małyszew

Minister przemysłu budo­
wy okrętów Małyszew oś­
wiadcza, że projekt dyrektyw 
Zjazdu w sprawie nowej 5- 
latki spotkał się z całkowitą 
aprobata narodu radzieckie­
go.

W nowej 5-latce szczegól­
nie szybko będzie się rozwi­
jał przemysł budowy maszyn. . _ _ 
Małyszew szczegółowo oś- IM. Susłowa.

Minister 
uprawy bawełny 
Jusunow

Z kolei wystąpił minister 
uprawy bawełny ZSRR Jusu- 
pow.

Nowy plan 5-letni poświę­
ca wiele uwagi sprawom u- 
prawy bawełny, która osta­
tnio szybko się rozwija.

Do końca nowej 5-latki 
produkcja bawełny zwiększy 
się o 55—65 procent i w ten 
sposób powstaną niezbędne 
zasoby surowcowe dla prze­
mysłu włókienniczego i spo­
żywczego.

Jusupow zaznacza, że pań­
stwo podejmuje wszystkie 
niezbędne kroki dla umoc­
nienia arteli zajmujących się 
uprawą bawełny. Zwiększe­
nie produkcji bawełny w la­
tach najbliższych powinno 
być osiągnięte przede wszy­
stkim dzięki zwiększeniu u- 
rodzajności.

M. Susłow
Gorąco witają delegaci u- 

j kazuiącego się na trybunie 
IM. Susłowa.

XIX Zjazd WKP(b) i nowa 
genialna praca Towarzysza 
Stalina ,.Ekonomiczne pro­
blemy socjalizmu w ZSRR“— 
stwierdza Susłow — otwiera-, 
ją wspaniałe perspektywy 
zwycięskiego marszu naszego 
kraju do komunizmu i po­
nownie dokumentują przed 
całym światem niewyczerpa­
ną siłę i potęgę radzieckiego 
socjalistycznego ustroju spo­
łecznego, jego bezsporną wyż 
szość nad kapitalistycznym 
ustrojem społecznym.

Piąty plan pięciolatki na­
kreśla nowy potężny rozwój 
gospodarki narodowej ZSRR i 
będzie nowym etapem w 
dziedzinie tworzenia material­
no-technicznej bazy' komuniz­
mu.
Susłow podkreśla następnie, że 

— jak uczą klasycy marksizmu 
leninizmu — jednym z głów­
nych warunków całkowitego 
zwycięstwa komunizmu jest 
dalszy wzrost poziomu kultu­
ralnego i świadomości, polity­
cznej wszystkich ludzi radziec­
kich, komunistyczne wycho­
wanie mas pracujących.

Susłow wskazuje następnie 
na oświatę, jako na potęż­
ną dźwignię budownictwa 
kultury socjalistycznej 1 wy­
chowania komunistycznego 
mas pracujących. Mówca 
podkreśla, że w ZSRR po­
myślnie realizuje się wska­
zanie Stalina udzielone na 
XVIII Zjeździe Partii, by 
uczynić wszystkich robotni­
ków i wszystkich chłopów 
kulturalnymi i wykształcony­
mi.

Susłow przypomina, że Sta­
lin krytykując słusznie nie­
dociągnięcia w organizacji 
propagandy partyjnej wska­
zywał, iż jednym z głów­
nych niedociągnięć na tym 
polu jest brak pomocy nau­
kowych, które dawałyby ko­
munistom niezbędne mini­
mum wiadomości z zakresu 
teorii marksistowsko-leninow 
skiej. Stalin polecił napisać 
elementarny kurs marksiz- 
mu-leninlzmu dla członków 
i kandydatów partii, książka 
taka będzie poważną pomocą 
dla naszych kadr.

Susłow zanacza następnie, 
że centralne miejsce w pracy 
ideowo-politycznej organiza­
cji partyjnych powinny za­
jąć historyczne uchwały XIX 
Zjazdu Partii, nowe genial­
ne dzieło Stalina „Ekono­
miczne problemy socjalizmu 
w ZSRR“, mobilizacja mas 
pracujących do wykonania i 
przekroczenia piątego planu 
pięcioletniego.

A. Kosygin
Delegaci witają długotrwa­

łymi oklaskami pojawienie 
się na trybunie A. Kosygina.

Nowa genialna praca Sta­
lina „Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR" — mówi 
Kosygin — wskazuje partii 
i narodowi radzieckiemu 
drogę do całkowitego zwy­
cięstwa komunizmu w na­
szym kraju. Stalin uczy nas, 
że podstawowym prawem e- 
konomicznym rozwoju na­
szego społeczeństwa jest za­
pewnienie maksymalnego za­
spokojenia stale rosnących 
materialnych i kulturalnych 
potrzeb całego społeczeńst­
wa przez nieprzerwany 
wzrost i doskonalenie pro­
dukcji socjalistycznej na 
bazie najwyższej techniki.

Genialna polityka stalinow­
ska zapewniła w naszym kra­
ju potężny rozwój ciężkiego 
przemysłu i socjalistycznego 
rolnictwa i na tej bazie 
wszechstronny rozwój wszyst­
kich gałęzi przemysłu lekkie­
go, zapewniła stały wzrost 
produkcji artykułów powsze­
chnego użytku.

Całkiem inny obraz — mó­
wi Kosygin — możemy zaob­
serwować w krajach kapitali­
stycznych, gdzie wskutek wy­
ścigu zbrojeń kurczy się 
gwałtownie przemysł cywilny 
i zmniejsza się produkcja ar­

tykułów powszechnego użyt­
ku. W Anglii na przykład, 
gdzie nie tak dawno przemysł 
włókienniczy był najbardziej 
rozwinięty i miał w ręku pra­
wie wszystkie główne świato­
we rynki zbytu wyrobów 
włókienniczych — w roku 1951 
produkcja tkanin bawełnia­
nych zmniejszyła się w poró­
wnaniu z okresem przedwo­
jennym o 40 procent.

Znaczną część swego prze­
mówienia Kosygin poświęcił 
zagadnieniom zaopatrzenia 
przemysłu lekkiego w suro­
wce. Poczynił on szereg kry­
tycznych uwag pod adresem 
Ministerstwa Uprawy Baweł­
ny, które w sposób niedosta­
teczny zajmuje się pracą prze 
mysłu oczyszczania bawełny.

W szeregu obwodów i repu­
blik nie docenia się rozwoju 
uprawy lnu.

Nowy plan 5-letni przewi­
duje radykalną przebudowę 
wszystkich gałęzi przemysłu 
lekkiego, przy czym przecięt­
ny roczny przyrost produkcji 
tego przemysłu wyniesie w 
przybliżeniu 11 procent. W 
myśl wskazań Towarzysza 
Stalina w okresie tej pięcio­
latki powstają nowe wielkie 
ośrodki przemysłu włókienni­
czego, w szczególności w mia­
stach Kamyszyn, Engels, Bar- 
naul, Krasnodar, Chersoń i 
Stalinabad.

Minister elektrowni 
Zymierin

Głos zabiera następnie mi­
nister elektrowni żymierin. 
Stwierdza on, że projekt dy­
rektyw nowej 5-latki jest 
wyrazem olbrzymiego roz­
machu budownictwa socja­
listycznego w ZSRR. Lenin 
i Stalin uczą, że pomyślna 
budowa komunizmu jest mo­
żliwa na bazie najwyższej 
techniki, na bazie całkowitej 
elektryfikacji kraju. Wyko­
nując te wskazania, państwo 
radzieckie czyni wszystkie 
niezbędne kroki w kierunku 
wzmocnienia 1 dalszego roz­
woju gospodarki energetycz­
nej kraju. Związek Radziec­
ki znacznie wyprzedził w 
dziedzinie produkcji energii 
elektrycznej wszystkie kapi­
talistyczne państwa Europy. 
W roku 1951 wyprodukowano 
przeszło dwukrotnie więcej 
energii elektrycznej niż w 
przedwojennym 1940 roku.

Nowa pięciolatka przewi­
duje dalszy znaczny rozwój

elektryfikacji. Moc elektro­
wni wzrośnie w przybliżeniu 
dwukrotnie, a produkcja e- 
nergii elektrycznej — o 80 
procent. Z inicjatywy To_- 
warzysza Stalina, powstają 
największe na świecie budo­
wle hydrotechniczne na Woł­
dze, Dnieprze i na Arnu- 
Darii.

Minister 
hutnictwa żelaza 
Tewosian

Minister hutnictwa żelaza Te­
wosian scharakteryzował szcze­
gółowo w swym przemówieniu 
rozwój hutnictwa żelaza i metali 
nieżelaznych. Gospodarka naro­
dowa otrzymuje obecnie prze­
szło dwukrotnie więcej wyrobów 
walcowanych niż przed wojną. 
Wzrósł wytop metali. Produkuje 
się kilkadziesiąt nowych gatun­
ków stali i walcówki.

Projekt dyrektyw przewiduje 
znaczne zwiększenie inwestycji 
w hutnictwie żelaza i metali nie­
żelaznych w porównaniu z po­
przednią pięciolatką.

Sukcesy kraju socjalizmu — o- 
świadcza Tewosian — przekonu­
ją coraz bardziej masy pracują­
ce krajów kapitalistycznych, że 
najlepszą drogą spełnienia od­
wiecznych marzeń ludzkości, za­
pewnienia pokoju i szczęśliwego 
życia na ziemi jest droga obrana 
przez naród radziecki, droga któ 
rą prowadzi go partia Lenina- 
Stalina (oklaski). Radykalną 
zmianę układu sił na korzyść so­
cjalizmu — stwierdza Tewosian 
— zawdzięczamy genialnemu 
strategowi rewolucji proletariac­
kiej, wielkiemu kontynuatorowi 
dzieła Lenina — Towarzyszowi 
Stalinowi (burzliwe, długotrwale 
oklaski).

Na tym dyskusja nad refe­
ratem Saburowa została za­
kończona.

Zjazd przyjął za podstawę 
projekt KC WKP(b). „Dyrek­
tyw XIX Zjazdu Partii w 
sprawie piątego pięcioletnie­
go planu rozwoju ZSRR na 
lata 1951—1955“ i wybrał 
komisję dla rozpatrzenia po­
prawek i uzupełnień do pro- 

I jektu dyrektyw.
W końcowej części posie­

dzenia popołudniowego od- 
; czytano depesze powitalne 1 
| wysłuchano przemówień 
1 przedstawicieli zagranicz­
nych partii komunistycznych 
I robotniczych. Uczestnicy 
Zjazdu powitali je serdecz- 

, nie.

Narad polski 
popiera słuszne żądania Niemców

(Dokończenie ze str 1) 
wetu i agresji, stanowią one 
poważne zagrożenie pokoju, 
godzą w Interesy niepodleg­
łości narodów sąsiadujących 
z Niemcami oraz w słuszny 
postulat narodu niemieckie­
go, zawarcia jak najszybciej 
traktatu pokojowego z Niem­
cami zjednoczonymi, suwe­
rennymi. pokojowymi i de­
mokratycznymi.

Z tych względów Polski Ko 
mitet Obrońców Pokoju go- < 
raco wita podjętą przez pa- 1 
triotów wielu krajów euro-; 
pejskich Inicjatywę zwołania 
międzynarodowej konferencji 
w Sztokholmie w sprawie roz 
wiązania problemu niemiec­
kiego pod hasłem „Przeciw 
militaryzmow! za pokojem i 
współpraca międzynarodową’* 
oraz popiera udział wybra 
nych przedstawicieli najszer­
szych warstw narodu polskie­
go w tej konferencji. Społe­
czeństwo polskie jest prze­
konane, że konferencja sztok 
holmska wzmocni solidarność 
narodów europejskich w szła i 
chętnej walce o pokojowe 
rozwiązanie problemu nie­
mieckiego, że będzie ona po­
ważnym ostrzeżeniem dla sił 
agresji, dla tych, którzy —•

nie licząc się ze zdecydowa­
ną wolą pokojową narodów 
— pragną przez ratyfikację 
tzw. układu ogólnego pchnąć 
Niemcy do bratobójczej wal­
ki i stworzyć ognisko wojny 
w Europie.

W szczególności Polski Ko­
mitet Obrońców Pokoju pod­
kreśla wielkie znaczenie u- 
działu w konferencji sztok­
holmskiej przedstawicieli sze 
rokich mas ludności Niemiec 
zachodnich, zdecydowanych 
przeciwdziałać odrodzeniu 
militaryzmu niemieckiego, w 
imię pokoju i przyjaznego 
współżycia Niemiec zjedno­
czonych 1 demokratycznych 
z narodami — sąsiadami, 
w poszanowaniu ich niepod­
ległości i bezpieczeństwa

Dobrosąsiedzkie stpsunkl 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej z Niemiecką Republi­
ką Demokratyczną, wszech­
stronnie rozwijane poprzez 
granicę pokoju i przyjaźni 
nad Odrą i Nysą, są najlep­
szym świadectwem, że na­
ród polski i naród niemiecki, 
wyzwolone z pęt agresywnej 
polityki imperializmu, mogą 
żyć w warunkach przyjaznej 
współpracy — dla dobra nie­
podległości i rozkwitu oby­
dwu narodów."



Partia Komunistyczna promotorem i organizatorem
zwycięstw i osiągnięć narodu radzieckiego

Przemówienie L. P. Berii wygłoszone na XIX Zieżdzie WKP(b)
Pcdajemy dokończenie przemówienia Ł. P. Berii, wygło­

szonego na XIX Zjeździć WKP(b) w dniu 7 paździer­
nika br.

Wyposażenie socjalistycz­
nego rolnictwa w wielką 
ilość maszyn ułatwiło w spo­
sób radykalny pracę chło­
pów i w połączeniu z nowo­
czesną agrotechniką i szero- 
kim rozwojem irygacji zapew 
nlło uzyskiwanie wysokich 
plonów.

Weźmy np. bawełnę — je­
dną z czołowych roślin prze­
mysłowych rozwiniętej wielo­
kierunkowej gospodarki rol­
nej radzieckich republik 
wschodnich. Zbiory bawełny 
w 1951 roku wynosiły w tych 
republikach przeciętnie 21 
kwintali z hektara.

W żadnym z krajów świata 
produkujących bawełnę, nie 
ma takich plonów, jakie o- 
siągnięte zostały przez ra- 
dzieckich producentów ba­
wełny. W tymże 1951 roku 
zbiory bawełny w Egipcie 
wyniosły 11,5 kwintala z hek­
tara, w USA — 8,3, w In­
diach — 3,4, w Pakistanie — 
5,2 w Turcji — 7,2 w Iranie 
— 4,5 kwintala z hektara.

Należy uwzględnić okolicz­
ność, że wysokie zbiory ba­
wełny w radzieckich republi­
kach wschodnich uzyskane 
zostały na wielkich obsza­
rach, o czym świadczy fakt, 
że wymienione republiki ra­
dzieckie produkują tyleż ba­
wełny co Indie, Egipt, Iran, 
Turcja i Afganistan łącznie 
(oklaski).

Oto niektóre fakty z dzie­
dziny rozwoju ekonomicznego 
republik narodowych, wcho­
dzących w skład Związku So 
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich. Dowodzą one, że e- 
kcnomika tych republik bez 
przerwy rośnie 1 rozwija się, 
nie znając kryzysów j depre­
sji. Fakty wskazują wreszcie, 
co mogą osiągnąć narody, 
które zerwały z imperializ­
mem i wyzwoliły się spod 
panowania obszarników i ka­
pitalistów (oklaski).

Aby stworzyć rozwiniętą 
ekonomikę socjalistyczną w 
radzieckich republikach na­
rodowych, trzeba było poło­
żyć kres kulturalnemu zaco­
faniu większości republik, 
rozwinąć w całej pełni bu­
downictwo kulturalne, stwo­
rzyć szeroką sieć szkół po­
wszechnych i średnich w ję­
zyku ojczystym, zorganizować 
od podstaw system szkolnic­
twa wyższego i zapewnić na 
wielką skalę przygotowanie 
wykwalifikowanych robotni­
ków7. inżynierów 1 techników, 
agronomów i zootechników, 
nauczycieli 1 lekarzy spośród 
ludności rdzennej.

Dzięki realizacji leninow­
sko.stalino-wskiej polityki na­
rodowościowej narody Związ­
ku Radzieckiego dokonały 
prawdziwej rewolucji kultu­
ralnej.

W chwili obecnej w repu­
blikach radzieckich zatrud­
nionych jest w przemyśle, 
budownictwie i transporcie 
przeszło 2 miliony pracowni­
ków inżynieryjno-technicz­
nych. — w rolnictwie za­
trudnionych jest około 
400 tysięcy agronomów,

zootechników, leśników i in­
nych specjalistów, — blisko 
2 miliony nauczycieli i wy­
kładowców pracuje w szko­
łach. ogólnokształcących _ 1 
technicznych oraz w wyż­
szych uczelniach, — blisko 
300 tysięcy lekarzy i 900 ty­
sięcy felczerów, pielęgniarek 
i innych osób, należących do 
średniego personelu obsługi 
leczniczej, pracuje w zakła­
dach leczniczych miast i wsi. 
Każda republika radziecka 
posiada teraz dziesiątki ty­
sięcy specjalistów z wyższym 
wykształceniem.

Dla przygotowania kadr 
inteligencji radzieckiej spo­
śród rdzennej ludności, u- 
tworzono w republikach ra­
dzieckich wielką sieć wyż. 
szych uczelni i szkół tech. 
nicznych. W chwili powsta­
nia władzy radzieckiej było 
w naszym kraju 96 wyższych 
uczelni, które, pomijając nie­
liczne wyjątki, znajdowały 
się w najważniejszych ośrod­
kach Rosji. W uczelniach 
tych studiowało 117 tysięcy 
osób.

W chwili obecnej jest w 
ZSRR 887 wyższych uczelni, 
w których studiuje 1400 ty­
sięcy osób. Na Ukrainie uczy 
się 216 tysięcy studentów, w 
radzieckich republikach Azji 
środkowej — 104 tysiące, w 
republikach zakaukaskich 80 
tysięcy, na Białorusi — 35 
tysięcy, w nadbałtyckich re. 
publikach radzieckich — 37 
tysięcy studentów.

Pod względem rozwoju 
szkolnictwa wyższego repu­
bliki radzieckie znacznie 
wyprzedziły nie tylko zagra­
niczne kraje wschodu, lecz 
i kraje Europy zachodniej.

Tak na przykład w Ta­
dżyckiej SRR na 10 tysięcy 
mieszkańców przypada 58 o- 
sób studiujących w wyższych 
uczelniach, w Turkmeńskiej
— 60, w Kirgiskiej — 64. w 
Uzbeckiej — 71, w Azerbej- 
dżańskiej — 93 osoby. Tym­
czasem w Iranie na 10 ty­
sięcy mieszkańców studiują 
w wyższych uczelniach 3 o. 
soby, w Indiach — 9. w Egip. 
cie i Turcji — 12, w Szwecji
— 21, we Włoszech — 32, 
w Danii — 34, we Francji
— 36.

Za czasów władzy radziec­
kiej 48 narodowości stworzy­
ło własne piśmiennictwo i 
wydaje w języku ojczystym 
podręczniki, książki, gazety. 
W ciągu ostatnich 30 lat zbu­
dowano w republikach Zwią­
zku Radzieckiego około 90 
tysięcy wygodnie urządzo­
nych i dobrze zaopatrzonych 
gmachów szkolnych, z tego 
prawie ®/s w narodowych re-. 
publikach związkowych i au. 
tonom icżnych.

Jednocześnie z rozwojem 
ekonomiki socjalistycznej 
wzrasta z roku na rok dobro­
byt ludności Związku Ra­
dzieckiego. We wszystkich 
republikach radzieckich zna­
cznie podniosła się realna 
wartość płac robotników i u- 
rzędników i poważnie wzro­
sły dochody chłopów. W o- 
kresie od 1940 do 1951 roku 
łączna suma dochodów ro­
botników 1 urzędników oraz 
dochodów chłopów wzrosła o 
73 procent.

SRR, gdzie jeden lekarz 
przypada na 373 mieszkań­
ców, a Ormiańską SRR, gdzie 
jeden lekarz przypada na 
483 mieszkańców, to ludność 
tych republik ma zapewnioną 
pomoc lekarską w znacznie 
wyższym stopniu, niż ludność 
jakiegokolwiek kraju w świę­
cie. Ale sprawa polega nie 
tylko na tym, że ludność re­
publik radzieckich jest ob­
sługiwana przez dużą ilość 
lekarzy. Chcąc mieć pełny 
obraz, trzeba wziąć pod uwa­
gę, że w Związku Radzieckim 
wszelkie formy pomocy le­
karskiej dla ludności są bez­
płatne, a z najlepszych sana­
toriów i domów wypoczynko­
wych korzystają corocznie 
miliony ludzi pracy, podczas 
gdy w krajach burżuazyj. 
nych pomoc lekarska jest 
przeważnie płatna, przy czym 
opłaty są bardzo wysokie,

wskutek czego jest ona nie­
dostępna dla najszerszych 
mas’pracujących, — korzy, 
stanie zaś z uzdrowisk i sa. 
natoriów jest tam wyłącz­
nym przywilejem darmozja­
dów-wyzyskiwaczy.

Rozwój narodów socjali­
stycznych w warunkach ra­
dzieckiego ustroju społeczne, 
go i państwowego, likwidacja 
faktycznej gospodarczej i 
kulturalnej nierówności mię­
dzy narodami, długotrwała 
współpraca narodów zarów­
no w zakresie obrony pań­
stwa radzieckiego przed ze­
wnętrznymi wrogami, jak też 
w dziedzinie budownictwa so­
cjalistycznego przyczyniły się 
do utrwalenia i pełnego zwy­
cięstwa w naszym kraju ide­
ologii równouprawnienia na­
rodów, ‘ ideologii przyjaźni 
między narodami.

Naród rosyjski siłą cementującą 
przyjaźń narodów ZSRR

Przyjaźń między narodami 
naszego kraju przeszła wiele 
prób. Wojna przeciw koalicji 
hitlerowskiej była jednym z 
najpoważniejszych egzami­
nów trwałości przyjaźni na­
rodów.

Po wielkiej wojnie narodo­
wej przyjaźń między naroda. 
mi naszego kraju przejawiła 
się. z nową siłą w okresie od­
budowy gospodarki socjali­
stycznej na terenach, które 
znajdowały się pod okupacją 
wroga. W odbudowie gospo­
darki republik i obwodów, 
które znajdowały się pod o- 
kupacją, wzięły jak najżyw­
szy udział wszystkie narody 
Związku Radzieckiego, gdyż 
uważały to za swoją własną 
sprawę i za pilne zadanie o 
znaczeniu ' ogólnopaństwo. 
wym. Gdzież, w jakim pań­
stwie burżuazyjnym narody 
udzielają sobie wzajemnie 
takiej pomocy?

Obecnie, gdy w ZSRR do­
konywa się stopniowe prze­
chodzenie od socjalizmu do 
komunizmu, przyjaźń naro­
dów Związku Radzieckiego 
wzbogaca się w swoim roz­
woju o nową treść. Wysoki 
poziom ekonomiki i kultury, 
osiągnięty przez republiki 
radzieckie, stworzył możli­
wość jeszcze aktywniejszego 
ich udziału w rozwiązywaniu 
najważniejszych zadań ogól­
nozwiązkowych.

Siłą cementującą przyjaźń 
narodów naszego kraju są 
Rosjanie — naród rosyjski, 
jako najwybitniejszy ze wszy­
stkich narodów wchodzących 
w skład Związku Radzieckie­
go (burzliwe oklaski).

Rosyjska klasa robotnicza 
dokonała pod kierownictwem 
-Partii Lenina.Stalina w paź­
dzierniku 1917 roku najwię­
kszego, historycznego czynu 
— przerwała front imperia­
lizmu światowego, zlikwido­
wała władzę burżuazji i roz­
biła kajdany ucisku narodo- 
wo-kolonialnego na 1/6 czę­
ści kuli ziemskiej. Nie ulega 
wątpliwości, że bez poi .ocy 
rosyjskiej klasy robotniczej

Wszelkie formy pomocy lekarskiej 
dla ludności radzieckiej są bezpłatne
Wielką troskę przejawia 

rząd radziecki w dziedzinie 
ochrony zdrowia narodów 
naszego kraju. Znamienny 
pod tym względem jest sto­
pień zapewnienia ludności 
pomocy lekarskiej. Przytoczę 
kilka przykładów z poszcze­
gólnych republik radzieckich.

W Uzbekistanie, przed u- 
stanowieniem władzy ra. 
dzieckiej jeden lekarz przy­
padał na 31 tysięcy miesz­
kańców. Na taką samą w 
przybliżeniu liczbę mieszkań, 
ców przypada obecnie jeden 
lekarz w Pakistanie. W chwi. 
li obecnej w Uzbeckiej SRR 
jeden lekarz przypada na

895 mieszkańców. Uzbecka 
SRR posiada bez porównania 
więcej lekarzy, aniżeli na 
przykład Egipt, gdzie jeden 
lekarz przypada na 4350 o- 
sób i więcej niż takie kraje 
Europy zachodniej, jak Fran­
cja, gdzie jeden lekarz przy­
pada na tysiąc mieszkańców, 
lub Holandia, gdzie jeden le. 
sarz przypada na 1160 mie­
szkańców. W Azerbejdżań- 
skiej SRR jeden lekarz przy­
pada na 490 mieszkańców. 
Sieć służby zdrowia w radziec. 
kim Azerbejdżanie jest 8,5 
raza. większa, niż w Turcji

Jeśli zaś chodzi o Gruzińską

na wspólnym dążeniu I warunków życia milionów 
państw demokratycznych do , ludzi we wszystkich krajach 
zabezpieczenia pokoju, do ’---- ' ------------ '
przywrócenia i rozwoju więzi 
ekonomicznych i kultural­
nych między wszystkimi kra­
jami, niezależnie od ich sy­
stemów ekonomicznych i soc­
jalnych, w interesie poprawy

narody naszego kraju nie po­
trafiłyby obronić się przed 
białogwardzistami i inter­
wentami, nie potrafiłyby zbu 
dować socjalizmu.

W latach wielkiej wojny 
narodowej, jak powiedział 
Towarzysz Stalin, ze szcze­
gólną siłą uwypukliły się ce­
chy narodu rosyjskiego — 
jasny umysł, nieugięty cha­
rakter i cierpliwość. Naród 
rosyjski swoim bohater­
stwem, odwagą 1 męstwem 
zdobył sobie w tej wojnie po­
wszechne uznanie jako siła 
kierownicza Związku Ra­
dzieckiego wśród wszystkich 
narodów naszego kraju (dłu. 
gotrwałe oklaski).

Idąc za wzorem narodu ro­
syjskiego, wraz z nim, ramię 
przy ramieniu, ofiarnie. wal­
czyły z wrogiem wszystkie 
narody naszego kraju, wraz 
z narodem rosyjskim odnio.' 
sły zwycięstwo nad Niemca­
mi hitlerowskimi i imperia­
listyczną Japonią. Narody 
naszego kraju pokazały całe­
mu światu, jak potężną i nie­
zwyciężoną siłą rozporządza 
radzieckie, socjalistyczne, 
wielonarodowe państwo, o. 
parte na stalinowskiej przy­
jaźni między narodami.

Sukcesy w rozwoju naro­
dów socjalistycznych, osiąg* 
nięte w systemie jednolitego 
wielonarodowego państwa 
radzieckiego, mają ogromne 
znaczenie międzynarodowe.

Klasa robotnicza krajów 
kapitalistycznych widzi na 
naszym przykładzie drogę do 
wyzwolenia od wyzysku, od 
nędzy i bezrobocia, od ro­
snącej groźby ustanowienia 
faszyzmu.

Ludy kolonii i krajów za­
leżnych widzą na naszym 
przykładzie drogę od ucisku 
i bezprawia do wolności i 
niepodległości, od waśni 1 
wrogości narodowej do bra­
terskiej przyjaźni między 
narodami, od głodu i nędzy 
do dostatku, od analfabetyz­
mu i zacofania kulturalnego 
do rozkwitu kultury, nauki i 

i sztuki.

Kraje demokracji ludowej 
korzystają z bogatego doświadczenia 

radzieckiego państwa wielonarodowego
Kraje demokracj.! ludowej 

budujące u siebie nowe ży­
cie, korzystają z bogatego 
doświadczenia budowania i 
umacniania radzieckiego pań 
stwa wielonarodowego.

Między państwami demo­
kratycznym! ukształtował się 
nowy typ stosunków, jakiego 
jeszcze nie znała historia 
ludzkości. Główny rys cha* 
rakterystyczny tych stosun­
ków polega na tym, że są 
one oparte:

Na całkowitym i rzeczywi­
stym równouprawnieniu 
wszystkich narodów, dużych 
i małych, na zachowaniu 
wszystkich praw suweren­
nych i niezawisłości każdego 
państwa, na nlewtrącaniu 
się do spraw wewnętrznych

23 razy większa niż w Iran> I ’nnego państwa, w przeci­
wieństwie do imperialistycz

kuli ziemskiej, w przeciwień­
stwie do imperialistycznej 
polityki militaryzacji ekono­
miki, przygotowania i rozpę­
tania nowej wojny światowej, 
ofensywy na stopę życiową 
mas pracujących.

Imperializm amerykański 
wypiera coraz bardziej Anglię ze źródeł 

surowcowych i rynków zbytu
Rysem charakterystycz­

nym stosunków, panujących 
między narodami i państwa­
mi w obozie imperializmu 
jest zachłanne dążenie kapi­
tału amerykańskiego do pa*, 
nowania nad światem. Im­
perializm amerykański,, któ­
ry we wszystkich częściach 
świata zarzucił swoje sieci, 
wysysa jak żarłoczny pająk 
żywotne soki wielu narodów 
i państw, nie gardząc żadny­
mi środkami prowadzącym! 
d.o Ich ujarzmienia, Najbar­
dziej rozpowszechnioną me­
todą jest ujarzmienie pod 
maską tzw. „pomocy" amery­
kańskiej. Przy tym kraj, o- 
trzymujący „pomoc" amery­
kańską, traci w krótkim cza­
sie swe suwerenne prawa 1 
niezawisłość i spada do rzę- 
du wasala. W najlepszym 
wypadku kraj taki może li­
czyć na rolę wcale nie — 
równouprawnionego partne­
ra.

Takim nlerównouprawnio- 
nym partnerem Stanów Zjed 
noczonych jest dziś Wielka 
Brytania, która ongiś słynę­
ła jako „władczyni mórz", 
jako „warsztat świata". Im­
perializm amerykański z każ­
dym dniem coraz bardziej 
wypiera Anglię źródeł su 
rowcowych 1 rynków zbytu, 
wszelkimi sposobami wyrzuca 
ją z krajów Europy i Azji, od­
bierając jej jedną pozycję 
po drugiej. Doszło do tego, 
że Amerykanie bezceremo­
nialnie odmówili nader po­
kornej prośbie rządu angiel­
skiego o zezwolenie wysła­
nia obserwatora na rokowa­

nia USA z dominiami angiel­
skimi — z Nową Zelandią 1 
Australią — na temat tzw. 
paktu Pacyfiku.

Nie należy przypuszczać, że 
koła rządzące Anglii tego nie 
rozumieją, jednakowoż pod­
porządkowują się one wciąż 
jeszcze amerykańskiemu dyk 
tatowi, usiłując robić dobrą 
minę do złej gry (ożywienie 
na sali).

Prowodyrzy imperialistycz­
ni USA przekształcają ujarz­
mione przez siebie kraje w 
bazy wypadowe agresywnej 
wojny, zaś młodzież tych kra 
jów skazują na rolę mięsa 
armatniego. W ten sposób, 
krok za krokiem, kraje uza­
leżnione od USA staczają się 
na zgubną drogę wojny.

Jest rzeczą naturalną, że 
narody krajów uzależnionych 
od USA organizują się w 
skali ogólnonarodowej, by o- 
przeć się ingerencji amery­
kańskiej w ich życie, by prze­
pędzić ze swego kraju nie­
proszonych panów, odpłaca­
ją im palącą nienawiścią za 
poniżanie ich honoru i god­
ności narodowej.

Z drugiej strony naród ą- 
merykański, któremu z dnia 
na dzień wbijają do głowy 
myśl o istniejącej rzekomó 
groźbie z zewnątrz, zaczyna 
rozumieć całą niedorzeczność 
tej propagandy. Pod ciężkim 
brzemieniem rosnących wy­
datków wojennych przejawia 
on coraz większe niezadowo­
lenie z obecnej polityki kół 
rządzących Stanów Zjedńo- 

l czcnych.

Związek Radziecki zdobył niebywałą 
potęgę i autorytet międzynarodowy

nej polityki dyktatu i ujarz­
miania narodów —.

na wzajemnym poszanowa­
niu interesów narodowych, 
na zaufaniu i przyjaźni mię* 
dzy narodami, w przeciwień­
stwie do polityki tajnych kon 
szachtów, intryg, jawnej lub 
utajonej wrogości, uprawia­
nej przez państwa imperiali­
styczne —,

na ścisłej współpracy go­
spodarczej j wzajemnej po 
mocy, zapewniającej najbar­
dziej sprzyjające warunki 
rozwoju gospodarczego w peł­
nej harmonii z interesami 
narodowymi każdego kraju, 
w przeciwieństwie do zacie* 
klej walki konkurencyjnej 
o źródła surowców i rynki 
zbytu, panującej w ©bozie 
imperializmu —,

Towarzysze! Głównym o- 
siągnięciem, z jakim nasza 
partia przyszła na XIX 
Zjazd, jest fakt, że Związek 
Radziecki zdobył niebywałą 
potęgę i autorytet między­
narodowy. Osiągnęliśmy to 
dzięki polityce uprzemysło­
wienia, które przekształciło 
nasz kraj z kraju rolniczego 
w przodujące mocarstwo 
przemysłowe, dzięki polityce 
kolektywizacji, która prze­
kształciła nasze rolnictwo w 
wielką, zmechanizowaną i 
najbardziej przodującą na 
świecie gospodarkę rolną, 
dzięki konsekwentnej reali­
zacji leninowsko - stalinow­
skiej polityki narodowościo­
wej, która zapewniła niero­
zerwalną jedność i przyjaźń 
narodów ZSRR, dzięki nie­
ugiętej realizacji Stalinów 
sklej polityki zagranicznej, 
zmierzającej do utrzymania 
pokoju między narodami.

Bardzo wysoko podniósł się 
dobrobyt i kultura naszego 
kraju.

Historia dowodzi, że w cią­
gu 35 lat władzy radzieckiej 
kraj nasz osiągnął taki po-1 
stęp przemysłowy, dla któ- 1 
rego krajom kapitalistycz- I 
nym potrzebne były stulecia. I 
ZSRR w latach władzy ra-; 
dzieckiej zwiększył swoją pro i 
dukcję przemysłową 39 razy, i 
Anglii' natomiast dla zwięk-1 
szenia produkcji przemysło­
wej w takim samym stopniu 
potrzebne były 162 lata (od 
1790 r. do 1951 r.), Francja 
zaś w ciągu ostatnich 90 lat 
zw’ęk szyła swą produkcję 
przemysłową zaledwie 5,5 ra i

za. Co się zaś tyczy Stanów 
Zjednoczonych, to w ciągu 
ostatnich 35 lat zwiększyły o- 
ne produkcję przemysłową 
tylko 2,6 raza.

Nie ulega wątpliwości, że 
nasz Zjazd i cała nasza par­
tia przyjmą wskazania To­
warzysza Stalina w sprawie 
warunków i dróg realizacji 
stopniowego przejścia od soc 
jalizmu do komunizmu, jako 
swój program walki o zbudo­
wanie komunizmu (burzliwe, 
długotrwałe oklaski).

Ten stalinowski program 
partia nasza i cały naród 
radziecki powitały z ogrom­
nym entuzjazmem. Uskrzydla 
on najpiękniejsze marzenia 
ludzi radzieckich 1 zagrzewa 
Ich do nowych bohaterskich 
czynów w Imię zwycięstwa 
wielkich idei Lenina 1 Stali­
na (oklaski). Nasz zwycięski 
marsz na drodze do komuniz­
mu będzie niewyczerpanym 
źródłem natchnienia dla kla­
sy robotniczej i mas pracu­
jących wszystkich krajów w 
ich rewolucyjnej walce o po­
kój, demokrację i socjalizm.

W tych historycznych 
dniach XIX Zjazdu naród 
radziecki, silny swoją jedno­
ścią, jest zespolony jak nig­
dy wokół swojej ukochanej 
Partii Komunistycznej i go­
towy do nowego bohaterstwa 
pracy ku chwale swojej oj­
czyzny (oklaski).

Narody naszego kraju mo­
gą być przekonane że Part'a 
Komunistyczna, uzbrojoną w 
teorię marksizmu leninizmu, 
pod kierownictwem Towarzy 
sza Stalina poprowadzi nasz 
kraj do wymarzonego celu — 
do komunizmu (burzliwe, 
długo nie milknące oklaski. 
Wszyscy wstają). '



Oglądamy drzeworyty j Adam Łasiak buduje dom
Franciszka Burkiewicza

!Z llka już lat trwające 
starania plastyków po­

znańskich o obszerny, jasny i 
V- odpowiednim punkcie mia 
sta położony salon wystawo­
wy nie odnoszą, niestety 
żadnego skutku. Nie dziw 
więc, że nasi artyści szukają 
na własną rękę możliwości 
pokazywania swych prac szer 
szym kręgom miejscowego 
społeczeństwa. W ostatnich 
tygodniach, dzięki życzliwo’ 
ści kierownictwa Klubu Mię­
dzynarodowej Książki I Pra­
sy, plastycy zdobyli niewiel­
ki kącik wystawowy w czytel 
ni klubowej przy. ul. Fr. Ra­
tajczaka 39. Kilka dni temu 
otwarto w nim ciekawą i war 
tą zwiedzenia wystawę drze­
worytów cenionego grafika 
poznańskiego — Franciszka 
Burklewicza.

Wystawione prace stanowią 
drobną tyko cząstkę dorobku 
artysty z ostatnich pięciu 
lat. Całość powojennej twór­
czości Burkiewicza obejmuje 
blisko sto drzeworytów oraz 
niezliczoną 
studiów 
zwykłej 
artysty 
fakt, że 
dział w
Prac jego nie brakowało na

j

ilość szkiców i 
rysunkowych. O nie- 
wprost pracowitości 
świadczy najlepiej 

po wojnie brał on u- 
okolo 70 wystawach.

KRONIKA
KULTURALNA

WIELKI RADIO WĘZEŁ 
WIEJSKI

Ostatnio otwarto wielki radio­
węzeł wiejski we wsi Strzelce 
Wielkie w woj. łódzkim. Obej­
muje on 6 gmin z 12 spółdziel 
niami produkcyjnymi. 2 PGR i 
50 gromadami Do tej chwili 
liczy on 1500 głośników.
Z OBRAD KONSERWATORÓW

W końcu października na Wa 
welu obradowali konserwatorzy 
z całej Polski. Uchwalili oni sze­
reg wniosków, a mianowicie: 
konieczność ochrony zabytków 
budownictwa wiejskiego i two­
rzenie regionalnych parków et­
nograficznych Także jako dezy­
derat wysunięto potrzebę wpro­
wadzenia do szkolnictwa śred­
niego przedmiotów z zakresu hi­
storii sztuki.

w rynszto-

wspomnienia 
koszmarnym

żadnej wystawie ogólnokrajo- cza charakteryzuje

już lat. 
zmierza

wej, a najcenniejsze pozycje 
powędrowały za granicę na 
wystawy grafiki polskiej i 
ekslibrisów do Paryża, Bruk­
seli, Hagi, Wiednia i Pragi.

O wysokim poziomie twór­
czości Burkiewicza świadczą 
z kolei zdobyte nagrody, wy­
różnienia i zakupy. W roku 
1945 drzeworyty artysty zo­
stały nagrodzone w Pozna­
niu, rok później w Radomiu; 
na trzech wystawach ogólno­
krajowych w Warszawie Bur 
kiewiczowi przyznano wyróż­
nienia: na wystawie pary­
skiej Francuzi zakupili trzy 
ekslibrisy poznańskiego gra­
fika, włączając je do zbio­
rów muzealnych.

. W drzeworytnictwie spec ja 
Burkiewicz od wielu 

Cały jego wysiłek 
do wypracowania 

nowych i oryginalnych kon­
cepcji artystycznych oraz do 
stałego udoskonalania trud­
nej techniki drzeworytniczej. 
Porównując jego dawniejsze 
prace z wykonanymi w ostat­
nim okresie nie trudno oce­
nić jak poważne są osiągnię­
cia artysty 1 w jakim kie­
runku biegnie droga jego roz­
woju. Burkiewicz szuka u- 
parcie własnego wyrazu ar­
tystycznego, • wyróżniaj ącego 
go spośród innych drzewo­
rytników. odbiega od sta­
rych i utartych wzorów, szu­
ka nowych form wypowiada­
nia się przy pomocy dłuta i 
rylca.

Co uderza w drzeworytach 
Burkiewicza? Przede wszyst­
kim bogactw’o umiejętnie wy­
dobytych tonów, nadające 
poszczególnym pracom pla­
styczna głębię: staranny, zde 
cydowanie realistyczny 1 nie 
zacierający się rysunek, uję­
ty w ramy poprawnej kom­
pozycji; precyzyjna techni­
ka. uwidaczniająca się naj­
wyraźniej w drzeworytach i 
sztorcowych (klocki z desek: 
ciętych w poprzek unia). j 

Każdy drzeworyt Burkiewl-

„Człowiek to brzmi dumnie"
„Wiosna. Po jednej stronie białej drogi wille... a za­

raz kilkadziesiąt kroków dalej... 
Baraki dla bezdomnych. Mijamy 
jesteśmy w trzeciej. Korytarzem 
ma miedzianą i zapadłą. Schną 
lachy, niektóre wielkości chusteczek do r.osa, okropne. 
To co nadawałoby się do spalarni śmieci, tu jest trosk­
liwie prane, suszone i przechowywane. Krótka roz­
mowa.

—Wydarłam się ze wszystkiego. Suknię mam jedną i 
tak podartą, że idąc gdzieś,

Oto jak współpracownik 
sanacyjnego „Dziennika Po­
znańskiego" z braku innych 
snąć tego dnia sensacji, opi’ 
su,je w kwietniu 1935 r. swoją 
„wyprawę" do ..Wesołego Mia 
steczka" — siedliska nędzy i 
upośledzenia rodzin bezro­
botnych.

Podział na uprzywilejowa­
nych i na biedotę. Z każdym 
rokiem pogłębiające sie róż­
nicowanie kapitalistycznego 
społeczeństwa a przy tym 
beztroski ton traktujący „tu­
bylców" jako swego rodzaju 
osobliwość, charakteryzuje 
obojętność śmietanki społe­
czeństwa dla której krzywda 
ludzka mogła co najwyżej 
budzić dreszczyki emocji.

Tak było. „Wesołe Miastecz 
ko" nie stanowiło zresztą je­
dynego obozowiska biedoty w 
Poznaniu. Chwaliszewo — 
dzielnica cuchnących uliczek 
rudery zapełnione biedą i 
nędzą proletariacką, podwó­
rza pełne brudu, śmieci i wy­
chudłych obdartych dzieci, 
bawiących się 
kach.

Wszystkie te 
dziś wydają się 
snem. Autorzy zbioru wspom 
nień z lat Polski przedwrze- 
śniowej to najczęściej ludzie 
kiedyś przez długie lata po­
zostający bez pracy plsząc o 
należącej już do przeszłości 
nędzy pokazują także życie 
swoje i życie dzieci w warun­
kach nowej rzeczywistość 
Polski Ludowej. Ten sam 
mieszkaniec .Chwaliszewa 
którego dzieciństwo minęło 
na głodzie szarych dni, na

_____ ? różno­
rodność stosowanej faktury, 
dzięki której praca nabiera 
plastycznego wyrazu. Lecz 
tu właśnie nasuwa się uwa­
ga. Drzeworyt wymaga wy­
raźnej stylizacji poszczegól­
nych elementów tematu, róż­
ne sposoby cięć muszą być z 
sobą zharmonizowane. Bur. 
klewicz przykłada zbyt małą 
uwagę do stylizacji a cały 
wysiłek skierowuje na wydo­
bycie rozległej gamy tonów 
poprzez dość swobodny dobór 
faktury. I dlatego pewne par 
tle jego prac są 'początkowa­
ne. W dodatku artysta lubuje 
się w kresce cienkiej i deli­
katnej, szafuje nią bez umia­
ru, unikając płaszczyzn sze­
rokich i zdecydowanych 
plam. Niektóre więc drzewo­
ryty nazbyt są wykreskowa- 
ne, zatracają specyficzny 
charakter cechujący ten 
właśnie rodzaj twórczości 
plastycznej i upodabniają się 
do r rysunków piórkowych 
bądź prac metalorytniczych.

Uwaga ta nie przesądza 
faktu, że artystyczny poziom 
drzeworytów Burkiewicza 
jest bardzo wysoki. Piękne są 
zwłaszcza i godne uwagi pra­
ce o tematyce krajobrazowej. 
Artysta wypowiada się zresz­
tą w pejzażu najchętniej. Na 
słowa specjalnego uznania 
zasługują więc pełne nastro­
ju widoki okolic Poznania — 
„Kobylepole", „Krzyżowniki", 
„Przystań żeglarska w Kiek- 
rzu" i „Warta w Niwce"; nie­
mniej świetne są motywy ze 
środki. Burkiewicz nie uni­
ka jednak innych tematów. 
Interesują go sceny rodza­
jowe, kompozycje figuralne i 
portret. Do bardzo ciekawych 
i wyróżniających się prac za­
liczyć trzeba: „Zbieranie kar 
tofli", „Plon akcji H" I nie­
zwykle sumiennie wypraco­
wany portret Adama Mickie­
wicza.

Wystawę uzupełnia kilka 
szkiców i studiów rysunko­
wych.

TADEUSZ PASIKOWSKI

„Wesołe Miasteczko'* i * * 4, 
jedną, drugą budowlę, 
idzie tubylec. Twarz 
jakieś szmaty, jakieś

MIASTECZKO MUZEALNE
W TARCHONINIE KOSC.

W ubiegłym miesiącu została 
otwarta wystawa wiejskich 
wnętrz mieszkalnych, stanowią­
cą nową jednostkę powstającego 
tam miasteczka muzealnego. Wy­
stawa mieści się w zabytkowym 
dworze i zawiera kilkaset eks­
ponatów ze wszystkich prawie 
regionów Polski.

ZOBOWIĄZANIA LITERATÓW
Zarząd Główmy Związku Lite­

ratów Polskich powziął ostatnio 
uchwale otoczenia stała opieką 
kulturalno-oświatową Opolszczy­
zny, Warmii i Mazur. Na począ­
tek tej akcji literaci wraz z 
dziennikarzami obj«dą około S0 
miejscowości na Onolszczyźnie
i drugie tyle na Mazurach i
Warmii. Oprócz referatów, wy­
świetlania filmów, ekipy zawio­
zą 60-tomowe biblioteczki.

NARADA DZIAŁACZY KUL­
TURY I SZTUKI W SZCZE­

CINIE
4 15 października miała miej­

sce w Szczecinie OgólnoDolska 
Narada Działaczy Kultury i Sztu­
ki. Celem jej było opracowanie 
wytycznych dla ożywienia pracy 
kulturalnej na wsi. a szczególnie 
na Ziemiach Zachodnich. W ob­
radach brał udział wiceminister 
Kultury i Sztuki Wł. Sokorski.

POWOŁANIE MUZEALNEJ 
SŁUŻBY SPOŁFCZNO-OŚWIA- 

TOWE.T
Ministerstwo Kultury i Sztuki 

r dnia 1 września br. Dowolalo 
do życia muzealną służbę spo- 
łeezno-oświatową. Będzie ona 
rozwijać działalność muzeów ja­
ko ośrodków iinowszeehnlenia 
wiedzy i sztuki. Muzea w Polsce 
Ludowej nie sa bowiem tylko 
placówkami wystaw eksponatów 
zabytkowych, ale także szkołą 
wychowującą nowego człowieka, 
kształcącą jego nowy światopo­
gląd. Instruktorzy społeczno- 
oświatowi maja dotrzeć do świe­
tlic. fabryk, szkół, domów kultu­
ry. umożliwiając wszystkim wła­
ściwe wykorzystanie muzeum.
UPOWSZECHNIANIE WIEDZY 

ROLNICZEJ
Wytwórnia Filmów Oświato­

wych przygotowuje w tej chwili 
kilka filmów o tematyce rolni­
czej, a mianowicie: „Pastwiska 
kwaterowe". „Na fermie kurzej" 
i film o oborniku. Film zaś „Ze- 
tor 25" jest już na ukończeniu 
1 niedługo wejdzie na ekrany.

płaszcza zdjąć nie mogę." 
beznadziejnym wałęsaniu się 
w „ciemnych zaułkach" peł­
nych „błotnistych kałuż" lub 
„cuchnących rynsztoków" na 
tych samych stronach ksią­
żeczki pisze o obecnym mie­
szkaniu, domu słonecznym, 
jasnym, o dzieciach swych, 
które bawlac się w przedszko­
lu, wesoło śpiewają, wyuczo­
ne tam piosenki. Radosny 
śpiew beztroskich, zdrowych 
i sytych dzieci dnia dzisiej­
szego. To jakże żywy kon­
trast szczęśliwego życia oby­
wateli Polski Ludowej w ze­
stawieniu z wegetacją spau- 
peryzowanych mas Polski sa­
nacyjnej.

Człowiek to brzmi dumnie 
— jakże pełne potwierdzenie 
głębokiego w treści powiedze­
nia Gorkiego bije ze zdań o- 
plsujących życie robotnika, 
życie dziecka dziś otoczonego 
troskliwą opieką przez Ludo­
we Państwo.

Zawitrte w tej samej książ­
ce prawdziwe opowiadania o 
żywych, dziś znanych nam 
ludziach Ich słowa radości, że 
dane Im było doczekać się 
Polski sprawiedliwej mówią 
o radykalnej zmianie bezna­
dziejnym kiedyś położeniu 
prostych ludzi, w życiu sza­
rego 1 nędznego kiedyś — 
dziś rozwijającego się wszech, 
stronnie człowieka pracy.

Tragiczne losy bezrobot­
nych „Wesołego Miasteczka" 
nędza rodzin, brudnego Chwa 
tiszewa, i wreszcie ponure 
zbrodnie dokonywane na 
działaczach postępowych w 
faszystowskiej katowni w Be-

^aczęło się wiosną w 1945
J roku. Kiedy Adam Ła­

siak powrócił t wygnania do 
rodzinnej wioski pod Wą­
growcem, zastał swoją za­
grodę w ruinie. Dom podpa­
lili uchodzący hitlerowcy. 
Budynek gospodarczy ucier­
piał od pocisków artyleryj­
skich. Jedynie pusta stodoła 
pozostała w całości. Inwen. 
tarz wywieźli grabieżcy na, 
zachód. Adam zastał w obej­
ściu tylko dwie żywe istoty: 
kulawego kota i gołębia.

Podumał chwilę gospodarz, 
potem zabrał się do pracy. 
Uporządkował część chlewa i 
„wyrychtował”' mieszkanie 
dla 5.osobowej rodziny. Był 
dach nad głową. To najważ­
niejsze. Koleją rzeczy zabrał 
się do uprawienia pola i przy 
pomocy sąsiadów, będących 
nieco w lepszym położeniu, 
dokonał wiosennych zasie. 
wów. Minął pierwszy rok. 
Następny zapowiadał się le­
piej. Adam Łasiak pomyślał 
o budowie domu,
szczędzać. Państwo 
we 
taniego 
stanął 
rowany. 
Było to 
opisana
wizorycznego 
chlewiku cała rodzina prze, 
niosła się do nowego „pałacu” 
— jak buńczucznie nazywano 
czteroizbowy domek.

Jeszcze długo borykali się 
Łasiakowie z trudnościami. 
Trzeba było spłacić pożyczkę, 
powiększać inwentarz żywy, 
uzupełniać maszyny i narzę­
dzia rolnicze. Chodziło prze­
cież o to.‘aby produkować jak 
najwięcej, wypełniać obo­
wiązki finansowe i gospodar­
cze wobec państwa. Łaslako. 
wie byli na dorobku, rozu-

Zaczął o-
Ludo- 

pomagało. udzielając 
kredytu. Wreszcie 

dom. Piękny, mu- 
pod dachówką, 

wielkie święto, nie- 
radość, kiedy z pro- 

raieszkania w

rezie Kartuskiej z które, 
wspomnienia działaczy ruchu 
robotniczego zawiera także 
to wydawnictwo, wykazują 
jawnie czytelnikowi praWem 
kontrastu zło 1 rozkład kapi­
talizmu — wspaniała przy­
szłość a z dniem każdym po­
większający się dobrobyt spo­
łeczeństwa budującego soc­
jalizm.

♦) „Człowiek to brzmi dumnie" 
— zbiorowe wydawnictwo o pro­
stych ludziach ziemi poznańskiej 
wydane nakładem Woj. Komite­
tu Wyborczego Frontu Narodo­
wego w Poznaniu.

/Va krótkiej fali
9

Deputowany labourzy. 
stowski Driberg, mówiąc 
w Izbie Gmin o kryzysie 
panującym w przemyśle 
tekstylnym Wielkiej Bry­
tanii, oświadczył, że wię- 
kszość fabryk we wsch od­
niej Anglii pracuje po trzy 
dni. Zaznaczył on przy 
tym dosłownie: „Dwie ka­
tegorie robotników, które 
są zawsze najszybciej wy. 
rzucane z pracy '■— za. 
mężne kobiety i Polacy, 
zostały już teyrzucone”.

Oto los kobiet angiel­
skich — mają pierwszeń­
stwo tylko przy wyrzuca­
niu z pracy. Jakież są zoo- 
bec. tego perspektywy zdo­
bycia pracy przez zamęż.bycia pracy 
ne Polki?

Ten sam 
omawiając

deputowany, 
los wyrzuco- 

nych z pracy robotników 
polskich. wyraził przypu­
szczenie: „Obawiam się 
że staną się oni chronicz. 
nymi bezrobotnym}. żyją- 
cymi z zasiłków rządo­
wych. tioorzącymi bandy. 
Takich Polaków są ty­
siące.”

Szmatławiec emigracyj. 
ny „Dziennik Polski” i 
„Dziennik żołnierza” In. 
formował, że w Preston

mieli dobrze, że państwo lu-. 
dowe jest również na dorob-' 
ku, bo kraj został zniszczony ' 
tak samo, jak Łasiakowa za- i 
groda. Trzeba więc było pra­
cować tak, aby i inni mogli. 
budować.

* * *
IV adszedł rok 1950. Rodzi.-
1 na Łasiaków stanęła 

mocno na nogach. Dom za­
pełnił się nowoczesnymi me­
blami. w oknach zawieszono 
firanki. Zajaśniało światło, 
bo gromadę w międzyczasie 
zelektryfikowano. Dwoje ‘dzie 
ci ukończyło szkołę podsta­
wową. Najstarsza Marysia 
rozpoczęła naukę w gimna­
zjum, młodszy Jasio upodo­
bał sobie „elektrykę” i po­
szedł do Technikum Energe­
tycznego. Adam Łasiak na. 
brał oddechu, włączył się w 
nurt pracy społecznej, choć 
nie wszystko jest dla niego 
jasne. Walczy z wrogą robo­
tą kułaków — to prawda, ale 
jeszcze nie zrozumiał, że cał­
kowicie można zwalczyć bo- _ „
gaczy wiejskich tylko zespo-■ Frontu Narodowego. Eo właś. 
łowa gospodarką. Ano. Nie Inie spotyka się z takimi py- 
wszystko można zrobić od J ‘ 
razu.

* * *
Rozpoczął akcję uświada­

miającą. Wraz z innymi cho­
dzi od domu do domu, od 
zagrody do zagrody. Rozma­
wia z sąsiadami, dyskutuje, 
wyjaśnia. Znają go wszyscy 
w Kopaszynle. w Bliżycach, 
Mieścisku i Miłosła wicach. 
Często wieczorem po pracy 
wsiada na rower i pedałuje 
do odleglejszej gromady. Nie­
którzy zarzucają Adama py­
taniami, domagają się wyjaś­
nień. On to wszystko rozu­
mie. Wie, że mamy jeszcze 
trudności i tłumaczy każde­
mu, skąd one pochodzą.

— To tak, wiecie, jak z 
moim domem. Trzeba go by­
ło postawić, bo to koniecz. 
ność. Ilu przyjemności mu- 
siałem się wyrzec, ilu rzeczy 
musiałem odmówić dzieciom, 
aby dokonać rzeczy najważ­
niejszej — zbudować dom. 
Ojczyzna nasza też została 
zniszczona, i buduje obecnie 
dom, olbrzymi, wspaniały 
dom. Tysiące fabryk i zakła­
dów przemysłowych, tysiące 
nowych szkół w mieście i na 
wsi, osiedla robotnicze i no­
wą stolicę Warszawę, która 
będzie kiedyś jednym z naj­
wspanialszych miast w Eu. 
ronię. W jednym tylko roku 
1951 zużyliśmy na budowle 
przemysłowe 3,5 miliona ton 
cementu, prawie tyle, ile w 
ciągu 20 lat przedwojennych 
na całe budownictwo w kra. 
ju. Polska to wielki dom. Oj­
czyzna to nasza troskliwa 
matka. My dzieci musimy jej 
pomóc, musimy na razie zre­
zygnować z pewnych rzeczy 
i wygód osobistych, aby 
wspólnymi siłami ^budować 
ten wielki dom. Mówicie—brak 
węgla — dlaczego nie pój­
dziecie do lasu, jak ja i nie 
nakopiecie pieńków. Przecież 
przed wojną robili to wszys-

uwalnia się z pracy wię­
kszość robotników. Są to 
przeważnie Polacy”.

Jakże w zestawieniu z 
tymi głosami Anglików i 
prasy emigracyjnej wy. 
gląda speaker BBC. który 
przeprowadził „wywiad” 
z pewnym emigrantem 
polskim, robotnikiem w 
fabryce angielskiej, „chwa 
lącyrn” stosunki panujące 
w przemyśle angielskim, i 
zapewniającym, że „do­
robi się auta i domku.”

Obawiamy się, że doro­
bi się tylko w tym wy. 
padku. gdy w myśl prze, 
powiedni deputowanego 
Drłberga, wstąpi do „ban. 
dy”. Wtedy ma zapewnio­
ne... auto policyjne i dach 
nad głową w domku zwa. 
nyrn — angielskie więzie. 
nie. Chyba, co jest naj­
bardziej prawdopodobne, 
że ów „robotnik polski” — 
to ów dobrze nam znany 
„Bartek” zażerający, pa­
nie dziejku, „de nolaille”. 
przekształcający się na­
stępnie w „nieszczęsnego 
chłopczyka”, by wreszcie 
reprezentować przed mi. 
krofonami BBC... miej­
skiego proletariusza

GROT
W5?

cy. bo na węgiel nie starcza­
ło. Dzisiaj każdy może kupić 
węgiel i dlatego wzmogło się 
zapotrzebowanie na ten ar­
tykuł. Dowodzi to naszej za. 
możności w dniu dzisiejszym. 
Mówicie — brak cementu na 
koryta dla świń, a przecież 
można zrobić na razie koryta 
z desek i na jakiś czas wy­
starczy. Za jakiś rok. dwa, 
będzie wszystkiego ■wiele wię. 
cej. Ale żeby było, trzeba naj 
pierw zbudować nowe cemen. 
townie.

Adam Łasiak tłumaczy, 
perswaduje, przekonuje, wy­
jaśnia, uzasadnia. Jego, ar­
gumenty, wypowiedziane pro 
stym chłopskim językiem, są 
dobrze rozumiane, bo bije z 
nich prawda.

* *
> asiaków jest więcej. Idż- 

cie z agitatorem Komi­
tetu Wyborczego w Witko­
wie, młodym uczniem Tech­
nikum Rolniczego Edwardem 
Królem. Posłuchajcie, jak 
tłumaczy istotę i założenia

*

taniami.
Front Narodowy — po­

wiada Król — to przecież 
nic innego, jak zespolenie 
wszystkich Polaków - patrio­
tów w walce o wykonanie 
planów gospodarczych, o przy 
spiesznie tempa wzrostu 
produkcji rolnej, o lepsze za­
opatrzenie miast w żywność, 
a wsi w towary przemysłowe. 
Front Narodowy oznacza 
wsoólny marsz do ogólnego 
dobrobytu, zespolenia wysił­
ków celem szybkiego osiąg­
nięcia wyniku. To wspólna 
walka o rozkwit kultury, o 
siłę Polski Ludowej. Program 
Frontu Narodowego, to pro­
gram budowy lepszego jutra 
ludu pracującego miast i wsi, 
to program nas wszystkich. 
Dlatego mamy jedną listę 
Frontu. Narodowego. Nie po­
trzeba nam innych progra­
mów i nie chcemy ich. Bo 
inne programy mogłyby być 
tylko programami zniszcze­
nia Polski.

Ludzie słuchają młodego 
agitatora z coraz większym 
zainteresowaniem, 
rozjaśniają się 
niem.

* *
posłuchajcie co
1 dziedzinie

Twarze 
zrozumie-
*
robi w tej 
Obwodowy 

Komitet Wyborczy Frontu 
Narodowego w Łubowie. Idź­
cie z przodującymi agitato- 
rami: Antonim Okupniakiera, 
Januszem Szczepańskim i 
Marianem Olejniczakiem do 
domów chłopskich. Posłuchaj 
cie, jak wyjaśniają w dłu­
gich rozmowach zasady or­
dynacji wyborczej, podstawy 
sojuszu robotniczo-chłopskie­
go i spójni miasta ze wsią. 
Ich to zasługą jest, że w ob. 
wodzie Łubowo 80 proc, lud­
ności uprawnionej do głoso­
wania, przybyło do lokalu ko. 
misji celem sprawdzenia list 
wyborczych. Z problemami 
ochrony zdrowia nie mogli 
się wyczerpująco uporać. U- 
rządzili publiczna pogadankę 
z udziałem dr. Taczaka. Le­
karz mówił długo o rozbudo­
wującym się systemie lecz­
nictwa pracowniczego, o o- 
chronię lekarskiej dla ludno, 
ści wiejskiej, o opiece nad 
matką i dzieckiem, o budo­
wie przedszkoli i żłobków, 
szpitali i ośrodków zdrowia. 
Mówił o trudnościach w tej 
dziedzinie, o braku lekarzy 
i służby pomocniczej, mówił 
o tym, że za parę lat kadry 
zostaną wielokrotnie powięk­
szone, a więc sytuacja uleg­
nie zmianie na lepsze.

Tak pracują i tak prowa­
dzą pracę uświadamiającą 
obwodowe komitety Frontu 
Narodowego. Ale nie wszyst- 
kie. Członkowie komitetu w 
Skiereszewie, Pyszczynie i 
Niechanowie w pow. gnie­
źnieńskim stanowczo zbyt 
mało jeszcze zrobili, aby wy­
borców zbliżyć do zrozumie­
nia zasad programu Frontu 
Narodowego. Nie zorganizo­
wano tam jeszcze grup agi- 
tatorskich, nie zaznajomiono 
wyborców z przepisami ordy­
nacji. Powiatowy Komitet 
Wyborczy Frontu Narodowe­
go nie potrafił, jak dotych­
czas zmobilizować szerokiego 
aktywu społecznego w tych 
obwodach.

Przytoczona wyżej działal­
ność przodujących obwodo­
wych komitetów wyborczych 
Frontu Narodowego winua 
bvć przykładem, wzorem do 
naśladowania dla opiesza­
łych. (wł)
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Zjednoczeni we Froncie Narodowym 
pójdziemy 26 października do urn wyborczych 

_______________________________ ___ ________________________ J

Agitatorzy
wyszli w teren...

Było pochmurno, jesienne popołudnie. Deszcz zacinał 
falami porywistego wiatru, bębnił po szybach, brukach 
ulic i fasadach domów. Z 91 Obwodowego Komitetu 
Frontu Narodowego mieszczącego się przy pi. Wolności 
18 wychodzili w teren agitatorzy. “ 
płaszcze, szybko kierowali 
nów.

— Ja polityką się nie in­
teresuję — oświadczył od 
razu przy pierwszej wizycie 
na powitanie agitatorów sa­
modzielny rzemieślnik, ob. 
Skrzypczak. Urszula Kacz­
marek i Bogdan Karasiński 
nie należeli jednak do tych, 
którzy cofają się przy pierw­
szej, napotkanej trudności.

— No, to nie będziemy 
mówić o polityce — oświad­
czyli i nawiązali luźną roz­
mowę na najrozmaitsze te­
maty. Okazało się, że Skrzyp 
czak to b. więzień faszystow­
skich obozów zagłady. A 
więc punkt wyjścia do dal­
szej dyskusji był otwarty. To 
była pierwsza wizyta.

Drugim razem agitatorzy 
nawiązując do wspomnień 
Skrzypczaka z koszmaru dni 
spędzonych w obozie śmierci 
stawili mu pytanie: w jakim 
stopniu j ego apolityczność 
uchroniła go przed bestial­
stwem faszystów.

Skrzypczak nie dał odpo­
wiedzi.

Teraz agitatorzy fakt za- 
faktem zaczęli ukazywać 
właściwe oblicze zbirów a- 
merykańskich, ich bestial­
stwa i zbrodnie w Korei, 
Kożedo i w linczach nad 
Murzynami — pytając po­
nownie w końcu rozmowy, 
jaką gwarancję ma Skrzyp­
czak, czy jego apolityczność 
uchroni go tym razem przed 
innymi faszystami — ame­
rykańskimi.

Nie ma takiej gwarancji 
— istnieje tylko gwarancja 
siły obronnej naszej Ojczy­
zny i wspólny nasz front w 
walce o pokój.

Nie mógł Skrzypczak nie 
przyznać racji agitatorom i 
doszedł do dalszego wniosku, 
że sprawa wyborów jest jed­
nym z elementów umocnie­
nia sił Polski i zabezpiecze­
nia pokoju — oświadczył, że 
i on również odda swój głos 
w dniu wyborów.

Ze swymi troskami
Tutaj trzeba od razu wy­

jaśnić, że o ile w począt­
kach działalności niektórych 
agitatorów spotykali się oni 
z pewnym niezrozumieniem 
pracy agitacyjnej u miesz­
kańców obwodu, traktowa­
niem jako pewnego rodzaju 
urzędników, to dzisiaj, nie 
do rzadkości należą wypad­
ki jak np. ten, który zdarzył 
się jednemu z agitatorów.

Kazimiera Broda zamiesz­
kała przy ul. Armii Czerwo­
nej 21 skarżyła się, że w Po­
radni dla Matki i Dziecka 
przy ul, Lampego odmówio­
no udzielenia pomocy jej 
6-miesięcznemu choremu 
dziecku. Dyżurna pielęg­
niarka oświadczyła, że dzie­
cko może być badane tylko 
w obecności matki, a nie 
babki, która z dzieckiem 
przyszła do Poradni. Kazi­
mierze Brodzie trudno jest 
jednak zwalniać się stale z 
pracy i chodzić do Ośrodka. 
Czy nie mogłaby jednak za­
łatwić tego jej matka? — 
zapytała agitatorów.

We wszystkich tych spra­
wach Obwodowy Komitet 
Frontu Narodowego nr 91 
natychmiast interwen i u i e 
sam przez swój aktyw, lub 
za pośrednictwem odpowied 
nich urzędów i instytucji.

Taka praca daje 
icyniki

Gdy w końcu llpca po­
wstał punkt informacyjno- 
dyskusyjny. nad którym o- 
piekę objął Narodowy Bank 

/ Polski, do pracy agitacyjnej

Zapinając wysoko 
się w stronę swych rejo-

I

przygotowano 28 osób. Oni, 
razem z 9 prelegentami i 
kierownikiem stanowili ak­
tyw punktu — aktyw, który 
w ciągu dwu miesięcy wycho­
wała intensywna praca agi­
tacyjna i konsekwentnie pro­
wadzone dla wszystkich (100 
proc, obecności) szkolenie.

Toteż, gdy w połowie wrze­
śnia mieszkańcy Obwodu 91 
wybrali Komitet Frontu Na­
rodowego, aktyw pracowni­
ków Narodowego Banku Pol­
skiego mógł już mając prze­
szkolonych agitatorów zorga­
nizować wzorową pracę agi­
tacyjną.

Dobrze pracuje większość 
naszych Obwodowych Komi­
tetów Frontu Narodowego, a 
między nimi obwód nr 91. Są 
jednak nieliczne komitety, 
które narzekają jeszcze na 
brak ludzi, na trudności na­
wiązania bliższego kontaktu 
z mieszkańcami obwodu itd. 
Niesłuszne jest ich stanowi­
sko, bo gdy przygotowani 
przez aktyw kierowniczy ko­
mitetu agitatorzy, intereso­
wać się będą całokształtem 
życia mieszkańców obwodu, 
ich sprawami bytowymi i 
trudnościami, na pewno zdo­
będą zaufanie i uznanie dla 
całej pracy naszych podsta­
wowych ogniw Frontu Naro­
dowego.

Dlatego też nie należy za­
łamywać rąk, tylko dobrze 
prowadzoną pracą dogonić 
przodujące komitety, tak 
abyśmy wszyscy z wspólnym 
dorobkiem pracy poszli w 
dniu 26 października do urn 
wyborczych oddając swój glos 
na kandydatów Frontu Na­
rodowego, za szczęściem i roz­
kwitem Ojczyzny, (w)

Znaj a Stefana Jazdończyka
Był rok 1920.

Pamiętna data w ży­
ciu 6-letniego Stefana 
jego rodzeństwa i ro­

dziców. Szary, deszczowy 
dzień, pierwszy w rodzinnym 
kraju, witał przybyszów 
długiej tułaczce na 
nie.

A jednak nareszcie
sce!...

Po latach tęsknoty

po 
obczyź-

w Pol-

za kra­
jem, za swoimi, ze wzrusze­
niem spoglądali w twarze 
pierwszych spotykanych, na 
sennych ulicach Gniezna, prze­
chodniów. Jakby z oczu roda­
ków wyczytać chcieli, co też 
przyniesie im los dni następ­
nych. Jak powita ich ziemia 
ojczysta.

Ale Polska przedwrześnio- 
wa — wymarzona w długich 
dniach ciężkiej pracy w 
dalekiej Francji — okazała 
się dla robotniczej rodziny — 
macochą. *

Dorastający

gnować musiał z nauki, do 
której garnął się caiym se 
cem. Aby pomóc rodzicom w 
wyżywieniu rodzeństwa zmu­
szony był zarobkować. Nie 
łatwo jednak było znaleźć 
stałe zatrudnienie w sanacyj­
nej Polsce.

W uciążliwej wędrówce za 
chlebem daremnie szukał za­
jęcia w wielu miastach : mia­
steczkach Wielkopolski. Po 
próżnych 
ropoczyna wreszcie pracę v 
Gnieźnie 
kowany robotnik szewski.

Lata krzywdy nie załama­
ły jednak Jazdończyka, któ­
remu hart woli dopomógł prze­
trwać także okres robót 
przymusowych w czasie oku­
pacji. po której do wyzwolo­
nej przez Armię Radziecką 
Polski — nareszcie Ojczyzny 
wszystkich ludzi pracy — wró­
cił w 1945 r.*
- Tę 

zagadnięty

Po
poszukiwaniach

jako nlewykwalifi-

* * 
garbarnię -~r mówi 

Gnieźnieńskie

Zakłady Garbarskie — to! 
przecież własnymi rękami 
budowałem.

Tak, Jazdończyk zatrudnio­
ny jako zbrojarz na budowli 
powstających 
Zakładów Garbarskich, 
nei z 
lizmu 
z tych 
ników, 
pracy 
przedterminowe 
produkcji w ; 
też coś niemal symbolicznego 
w sylwetce Jazdończyka — 
w robotniku, który jak milio­
ny innych w państwie budują­
cego się socjalizmu wznosi 
najpierw mu.ry gmachu fabry­
ki, by potem w jej halach 
wydajną pracą bezpośrednio 
w produkcji 
chód

Gnieźnieńskich 
jed- 

wielu budowli socja 
w naszym kraju, jest 
przodujących pracow- 
któryćh wydajności 
zawdzięczać należy 

s rozpoczęcie 
zakładach. Jest

pomnażać do- 
na rodowy kraju.

* * *
Był to przełomowy o- 
w historii naszego za- 

w produk-
kres
kładu. Trudnościzrezy-

Archiwum Fotograficzne CAF 
sanacyjna w okresie przedwyborczym rozwijała gorączkową działalność, aby przy pomocyKlika

terroru, masowych aresztowań i zastraszania groźbą utraty pracy zmusić społeczeństwo do głoso­
wania na przedstawicieli burżuazji i sfer obszarniczych. Obok tego posiłkowano się ogłupiającą 

propagandę w stylu maskarady przedwyborczej w Stanach Zjednoczonych.
Na zdjęciu: „Ludzie — plakaty" przed lokalem jednej z komisji wyborczych w przedwojennym 

Poznaniu

Z cyklu: Konkretna treść patriotyzmu

cjl — przypomina napotka­
ny na dziedzińcu garbarni ro­
botnik, dobrze znający Jaz- 
dończyka. — Ludzie byli nie­
zdecydowani, nie wszyscy od 
razu zrozumieli o co chodzi. 
Wydajność pracy obniżała 
się. Wtedy przyszedł Jazdoń­
czyk. On nie mówi ani ucze­
nie, ani takimi zdaniami, jak 
to się czyta 
kach. Jego 
i zwyczajne, 
si robotnicy 
wsze. 1 tym 
sprawę. — Jego apel, wezwa­
nie do współzawodnictwa 
zmobilizowało załogę tak, że 
od razu przestali kwękać i ga­
dać po kątach, że robota na­
sza znowu ruszyła jak nigdy.

* * *
Jeśli będziecie przechodzić 

ulicami Gniezna po drodze z 
garbarni do śródmieścia i zo­
baczycie robotnika w kombi­
nezonie przystającego, by 
rozmawiać z wracającymi ze 
szkół gromadami roześmia­
nych dzieci — to będzie właś­
nie Jazdończyk.

— On już zawsze taki — 
mówi strażnik stojący u bram 
zakładu.

Kocha dzieci. Nieraz zwie­
rza się, że zazdrości tym mło­
dym ich warunków ich pogod­
nego i sytego dzieciństwa.

Bo i on przecież tak bardzo 
chciał się uczyć...

I strażnik poprawiając skó­
rzany pas swojego płaszcza 
idąc jakby za tokiem myśli 
dopowiada:

— Dobrze, że u nas robotni­
cy wybrali go na kandydata 
na zastępcę posła, przecież 
teraz głównie chodzi o tych 
młodych o szczęśliwą ich t 
kraju przyszłość.

Ludzie Gniezna 
fana Jazdończyka. 
dzących wyborach 
do urn wyborczych by głosu- 

i jąć na listę Frontu Narodowe-

potem w książ- 
słowa są proste 
Ale wszyscy na­
słuchają go za­
razem wyjaśnił

znają Ste- 
W nadcho- 
pójdą też

I go zadokumentować wolę po- 
' Rojowego budownictwa — pra-

cy dla wolnej i niepodległej 
Ojczyzny.

H. HELLER

GOSPODARZE
Deferat był nudny, jak flaki z olejem. Trzeba 

to powiedzieć na usprawiedliwienie za­
łogi Fabryki Sprzętu Transportowego w S., 
którą zamiast dyskutować o planie, wykony­
wanym ledwo w 60 proc. — użalać się poczę­
ła to na wadliwą dystrybucję przydziałów bo­
nowych, to na nieobjęcie bonami robotników 
gospodarujących na działkach powyżej 2 ha, 
to wreszcie — i specjalnie mocno — na małe 
zarobki.

— Dlaczego płacą nam mało?
— Dla.czego na kartki jest mało mięsa?

— Dlaczego pozwalają, by masło kosztowa, 
ło 55 złotych?

Na każde pytanie można by dać długą, słusz. 
ną, głęboko analizującą sytuację odpowiedź. 
Ba, próbował to robić kierownik fabryki i re­
ferent z Powiatowej Rady Związków Zawodo. 
wych. Robotnicy, majstrowie i urzędnicy fa­
bryki — słuchali tego bez ciekawości. Zdawa­
ło się, że słowa: dysproporcje, walka o plan, 
prawo wartości, giną gdzieś w mgle papiero­
sowego dymu, nie dobiegając słuchaczy.

Aż wreszcie wstał i__ „ „, „
czyzna. Brygadzista montażu elementów 
cuchowych. Mówił wolno, dobierając słów, 
cając nimi, jak ciężkimi, nieoclosanymi 
mieniaml.

— Ja bym was się teraz zapytał: — 
Dlaczego wykonujecie plan w 60%? 
Dlaczego

jecie pracę
Dlaczego 

w toczeniu
Dlaczęgo, 

darzami w 
nikami, którym jacyś „oni” płacą, jacyś „oni 
dają kartki jacyś „oni” każą kupować masło 
po 55 zł?

Milczenie, które teraz zapadło, nie przypo­
minało tamtego. Było zadyszane, podniecone, 
nełne wyczekiwania. Ale masywny brygadzista 
usiadł już, mrucząc:

— Gospodarzyć trzeba się nauczyć u siebie, 
>t co.

Wstał więc majster z hali tokarń i oświad-

masywny, wysoki męż- , . .------
rzu- 
ka-

na precyzyjnej tokarni, wykonu- 
bormaszyny?
psioczycie na ZMP-owców, którzy 
tulejek robią 275%?
do cholery, nie czujecie się gospo. 
fabryce, ale ciągle, ciągle najem-

czył, że przestawienie maszyn na dwie czyn­
ności: toczenie i borowanie byłoby możliwe, 
tylko trzeba, żeby dorobiono tokarniom spe­
cjalne uchwyty.

Wstał potem jegomość chudy, rozkrzyczany 
i bardzo zły, żeby brygadziście do oczu powie­
dzieć o tym udeku. Prawda, że żona po 2,50 zł 
litr sprzedaj e, ale ile to koło krowy zachodu, 
a czasem ile trzeba, żeby krówsko, bydle takie 
nietresowane, mleko dawało.

Wstał nareszcie taki, co 4 ha ziemi miał i 
fabrykę, jako dodatkowe zajęcie traktował, 
żeby stwierdzić uroczyście, że mu ospy dla 
świń za mało, bez ospy świń hodować nie 
będzie.

Przerwa. Może dwie minuty. Kto chce jesz, 
cze zabrać, głos? Poderwał się fakturzysta. 
Wystrzelił słówkiem. Zatańcował. I potem 
zwolna już, gazu okrągłym zdaniom dodając, 
wydeklamował:

My i owszem: patriotycznie nastrojona za­
łoga. Ale jak jasno, towarzysze, z przedmów, 
ców słów wynika, poważne mamy kłopoty. 
Obiektywnie trzeba to stwierdzić. Słusznie: 
tokarnić mogłyby pracować o 200—-250% wy­
dajniej. ale bez uchwytów... (tu machnął ręką). 
Zbyt szybkie zaś, pośpieszne i nieprzemyślane 
podwyższanie norm, jak wiadomo i jak wy­
nika...

I tak jechał, jechał, jechał. Zwiększał obro­
ty, aż całkiem owe 60% wykonania planu 
obiektywnie usprawiedliwił. Na krótko, 
bo zaraz o głos poprosił, a może nawet bez 
proszenia, zabrał ów masywny brygadzista.

— I wy myślicie, że fajno. Załatwiona spra. 
wa. Dla kogo ta gadka? Dla fabrykanta Sztar- 
kego, któregoście kiedyś taczkami wywieźli? Dla 
Pana dyrektora przedwojennej fabryki? Dla 
kogo, pytam, ta gadka? A kto wam uchwyty 
zrobi? Kto o nich musi myśleć? Kto musi o 
tym wiedzieć?

Kto wam ma zapłacić więcej? Wy sami? 
Ale nie zapłacicie więcej, bo 60% planu robi, 
cie, bo w Polsce wielu jest jeszcze takich łami- 
planów. bo najpierw trzeba plan wykonać, 
plan przegonić, udoskonalić własną robotę i

pracę Inaszyn, normy stare won wyrzucić.., 
Dwa, trzy razy więcej łańcuchów, lepsze win­
dy, lepsze wózki kopalniane, lepsze transpor­
tery. Więcej węgla na powierzchnię. Więcej 
towarów za węgiel, więcej ciepła w chałupie!

Przerwał, zasapał się. Potem już wolniej, 
grubym, czarnym od smarów palcem, celując 
w fakturzystę — skandował:

— I nie tylko tutaj tak ma być. Ale wszę­
dzie. W całej Polsce. Bo to tak, jak w gospo­
darstwie. Polska — to także gospo.
darstwo. Wszystko w nim trzeba od nowa bu. 
dować, przerabiać, wzmacniać, pilnować — by 
wichry dachu nie zerwały, złodziej krowy nie 
ukradł, bandyta stodoły nie spalił...

A wy byście chcieli, żeby wam dali! wam 
zapłacili! wam zrobili! To przecież humor po 
prostu, bo jakbyś się człowieku z samym sobą 
targował, boś Ty — Polska, Ty — Ludowa.

Tyś na szkoły, uniwersytety dla dzieciaków 
zapracował, na kina i teatry i sam tego nie 
widzisz. Nie widzisz, że cię leczą, że czytać 
umiesz, że ubierasz się z fasonem. Ty tylko 
ciągle rachunek jakiś z Polską wyrównujesz. 
A to przecież z sobą robisz rachunek, z so­
bą! Sobie robisz, sobie normy przekraczasz, 
sobie płacisz 1 z siebie skórę drzesz, jeżeli za 
masło 55 zł płacisz, a od innych 2,50 zł za 
mleko bierzesz.

I niespodziewanie zaśmiał się jeden, potem 
drugi, potem cała salka zatrzęsła się dobrot. 
Ihym śmiechem. Z samych siebie. Potem 
śmiech się urwał, wszyscy spojrzeli na zaciętą, 
chmurną twarz brygadzisty, jedynego, co nor. 
mę przekraczał — i wytrysnął grzmot okla­
sków. Huragan prawdziwy.

Przewodniczący zebrania chciał uciszyć, 
żeby coś powiedzieć.. Nie dali. Z miejsc po­
wstawali. Tłukli dłońmi. Głuchy dozorca wsu. 
nał zdziwioną, wiecznie pytającą twarz do 
wnętrza. t

— O czym mówicie? — napytał, dłoń zwija, 
jąc w trąbkę.

— O patriotyzmie — krzyknął mu w ucho 
wesoły blondas w ZMP-owsklej koszuli.

K. Dębnicki
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w wychowaniu nowego pokolenia

Przy siatce 
o mistrzostwo Polski
Rozpoczęły się finałowe; 

rozgrywki o mistrzostwo Pol-j 
ski w siatkówce kobiet.

W pierwszym spotkaniu 
między warszawskimi druży­
nami AZS i Spójni zwycię­
stwo odniosły akademlczki 
3:1 (15:12, 17:15, 16:18,

Ponad 60 tys. zł 
dołożyli sportowcy 
ZS Stal (Ostrów) 
do narodowego 
dochodu

O pełnej realizacji zobo­
wiązań podjętych dla popar­
cia programu wyborczego 
Frontu Narodowego oraz dla 
uczczenia XIX Zjazdu 
WKP(b) meldują członkowie 
koła sportowego ZS Stal w 
Ostrowie Wielkopolskim.

Brygada sportowo-produk- 
cyjna w fabryce Im. March­
lewskiego realizując swoje 
zobowiązanie wykonała ponad 
plan 9 produkowanych przez 
siebie aparatów, dając ponad 
60 tys. zł oszczędności.

Członkowie sekcji teniso­
wej wyremontowali 2 korty, 
a sekcja motorowa, wykonu­
jąc swoje zobowiązanie zor­
ganizowała zespół raidowy, 
który wziął już udział w 
trzech raidach.

Trafił Śliwa 
na Szymańskiego

W czwartym dniu rozgry­
wek szachowych o mistrzostwo 
Polski przodownik turnieju 
Śliwa poniósł pierwszą poraż­
kę z młodym, dobrze grają­
cym Szymańskim. W dalszych 
grach Ciejka wygrał z Bole- 
sławskim, Makarczyk pokonał 
Litmanowlcza, Sowiński wy­
grał z Dworzyńskim a Woź­
niak z Tarnowskim. Szaplel 
zremisował z Gawlikowskim.

15:5). AZS był zespołem 
lepszym. Zawodniczkom 
Spójni po ciężkiej walce w 
trzecim secie zabrakło kondy­
cji 1 czwartego seta już łat­
wo wygrały akademlczki. U 
obu drużyn należy podkreślić 
bordzo słabe serwowanie.

W7 następnym meczu obroń­
ca tytułu mistrza Polski Ko­
lejarz (Gdańsk) pokonał Unię 
(Łódź) 3:0 (15:11, 15:9, 15:5).

W obu meczach siatkarki 
nasze nie wykazały najlep­
szego poziomu. Nawet zawod­
niczki Kadry Narodowej obok 
dobrych zagrań popełniały 
wiele błędów.

Motorowy 
rozkład jazdy 
na dzień 19 bm.

W dniu 19 bm. zahuczą na szo­
sach wielkopolskich motory, by 
przewieźć meldunki o zobowią­
zaniach przedwyborczych do 
Poznania na Festyn Sportowy.

PZN rozpoczął już przygoto­
wania. Członek zarządu — Jan 
Cwiertnia przelicza już godziny 
wyjazdu i ustala trasy dla po­
wiatowych zespołów motoro­
wych.

Na trasie pierwszej motoro­
wy rozkład jazdy przewiduje 
start z Piły o godz. 9.20, z Cho­
dzieży 10.15, Obornik 12. Dojaz­
dowe trasy, start z Trzcianki do 
Czarnkowa 8.35 i dalej do Cho­
dzieży 9.27.

Trasa druga start Nowy To­
myśl 10.40, Grodzisk 11.35, o go­
dzinie 8 z Międzychodu do No­
wego Tomyśla, z Wolsztyna o 
10.30 do Grodziska.

Trasa trzecia Rawicz 9.10, Le­
szno 10.20, Kościan 11.30. 10 z
Gostynia do Kościana.

Trasa czwarta Kępno godz. 7, 
Ostrów 8.30, Krotoszyn 8.30, Ja­
rocin 10.35, Środa 11.35, 7.40 z 
Kalisza do Ostrowa, 10,50 ze Śre­
mu do Środy 10.50.

Trasa piąta — Września 10.20, 
Gniezno 11.10, Kostrzyn 12.15. 
Wszystkie sztafety przybędą do 
godz. 13 do Poznania przed No­
wy Ratusz, skąd rusza zwartym 
szykiem na Festyn Sportowy na 
boisko WOSS.

W “powiecie krotoszyńskim 
rozpoczęły się wybory do ko­
mitetów rodzicielskich. Prze­
prowadzono je dotąd w 30 
szkołach. Jak wynika ze złożo­

nych już sprawozdań, komitety 
w minionym roku 
dużo aktywności,

wykazały 
szkolnym 
pomagając szkołom w . ycho- 
waniu młodzieży oraz służąc 
pomocą materialną. Ogółem 
przeznaczyły one na pomoce 
naukowe, sprzęt szkolny i re­
nowację szkół około 320 tys. 
złotych.

Walne zebranie Komitetu 
Rodzicielskiego odbyło się m.

Na sprzęt szkolny i pomoce 
naukowe komitet wydatkował 
ponad 10 000 zł. Na czele no­
wego komitetu stanęli Fran­
ciszek Kowalski — przewod­
niczący, Heiderowa — sekre­
tarz i Leon Łęga — skarbnik.

Bogata część artystyczna w 
wykonaniu 
pod kierownictwem 
cielą Stanisława 
kończyła zebranie

dziatwy szkolnej
nauczy-

Swory za- 
wyborcze. 

(fk)** A
Podobne zebranie zorgani­

zowano w Szkole Podstawowej 
, w Błaszkach. Komitet rodzi- 

in. w Szkole Podstawowej nr cielskl odbył tam w okresie 
1 w Krotoszynie w obecności' 
delegata Wydziału Oświaty 
Prezydium WRN — wizytato­
ra Roszczaka. Tamtejszy ko­
mitet rodzicielski utrzymywał 
stałą łączność z rodzicami 
dzieci nie wypełniających na­
leżycie swych obowiązków 
szkolnych, toteż poziom nau­
czania znacznie się poprawił.

sprawozdawczym 8 posiedzeń. 
Z dożywiania w szkole korzy­
stało i00 dzieci, zorganizowa­
no również bibliotekę szkolną 
liczącą obecnie 3 000 tomów, 
a kosztem 9 834 zł dopełnio­
no pomoce naukowe.

W skład nowego komitetu 
rodzicielskiego powołano 27 
osób. Do Prezydium weszli: 
Kazimierz Marszałek — prze­
wodniczący, Władysław Mak- 
sajda — zastępca, Stanisław 
Olszewski — członek i Emi­
lia Janowska — sekretarz.

Na zakończenie dzieci 
szkolne wystąpiły z częścią 
artystyczną.

HlcDZićLA 
Dzień Wsiska 

PolSkUpo 
Slois.e w.: 

zach.: 
Księżyc w.: 

zach.:

Ogłaszamy konkurs-ankietę
na najlepszy kiosk 
w PDT — Gniezno

6.12 
17.05 
23.55 
15.00

PON^T^EK 
Edwarda

Słońce w.: 6.14
zach.: 17.D3 

Ksi.źyc w.: —•— 
zach.: 13.15 

j Z rana chmurno łub mgli- 
; sto, lokalnie możliwy drobny 
; opad. Z dniem przejaśnienia. 
; Temperatura minimalna nocą 
j od —2 st. C na zachodzie do 
; -f-4 na wschodzie. Tęmpera- 
i tura maksymalna w ciągu 
■ dnia od 4-7 st. C na północy 

do 4-12 st. C w głębi kraju.
> Wiatry umiarkowane lub sła- 
; be z. kierunków północnych 
i i zachodnich.

u

Teatry w Pozna ni u
OPERA — niedz. — 

przedstawienie za­
mknięte; poniedz. — 
nieczynna, wtorek — 
godz. 18.30 — „Bunt 
żaków", środa — g. 
19 — „Cyrulik sewil- 
ŚKi", czwartek g. 19
— „Halka", piątek g. 
18.30 „Bunt żaków", 
sobota g. 19 — „Cy­
ganeria", niedz. g 19
— „Traviata“.

POLSKI — niedz. g.
16 i 19. poniedz. g. 20 
środa, czwartek 1 
piątek g. 19 „Damy i 
huzary", sobota g. 
18.30 „Balladyna", 
niedz. g. 16 i 19 — 
„Damy i huzary". o

NOWY — niedz. 15.30 i 
19, poniedz. g. 19 — 
„Rodzinka", środa, 
czwartek i piątek g. 
19 „Król I aktor", so­
bota — „Rodzinka", 
niedz. g. 15.30 „Król 
i aktor", g. 19 — „Ro 
dzinka".

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — codziennie z 
wyjątkiem wtorku 
g. 19 — „Podlotek".

MŁODEGO WIDZA — 
codziennie z wyjąt­
kiem wtorku g. 16. 
niedz. 19 bm. g. 15 i
17 „Nowa szata kró­
la".

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE:
Turek — „Cyrulik se 
vilski".

Gniezno — „Godzien 
litości"

poniedziałek:
Kutno — „Cyrulik 
sewilski"
Śmigiel - ..Posądzę 
nie".
Rogoźno .Godzien li 
tości".

ARTOS — niedz Koś 
cian. ooniedz Wasr- 
wiec — „Podróż p< 
pięciolinii". niedz 
Zaborowice i Kaw 
eze poniedz. Basz 
ków ..Uśmiech na 
codzieó".

Są jeszcze 
wolne miejsca

W licznych szkołach zawo­
dowych są jeszcze wolne miej­
sca dla kandydatów do 1 klasy 
tych szkół. Mogą oni również 
otrzymać miejsca w interna­
tach.

Oto adresy tych szkół oraz 
techirkow zawodowych:

W woj. poznańskim ZS 
wodowa — Piła, Teatralna

W woj zielonogórskim: ZS 
Budowlana —- Głogów Stalina 
38, ZS Metalowa — Krosno 
Odrz. Chrobrego 13, ZS Meta­
lowa — Słubice Al. 1 Maja 6/7, 
ZS Metalowa — Sulęcin, Bie­
ruta 42 ZS Metalowa — Ża­
gań, Pomorska 7, ZS Zawodo­
wa — Wschowa, Kościuszki 1;

Zasadnicze szkoły zawodo­
we są dwuletnie i kształcą wy­
kwalifikowanych robotników 
dla przemysłu. Od kandydatów 
pragnących wstąpić do klasy 
I-ej wymagane jest ukończe­
nie 7 klas szkoły podstawowej 
oraz wiek od 14 — do 16 lat. 
Ubiegający się o przyjęcie win 
ni złożyć w dyrekcji szkoły po­
danie z życiorysem, świadec­
two ukończenia 7-ej klasy 
szkoły podstawowej, zaświad­
czenie o stanie zdrowia oraz 
zaświadczenie o stanie mająt­
kowym rodziców.

W Technikum obowiązują te 
same warunki przyjęcia. Okres 
nauki w tej szkole trwa 4 la­
ta. (bł)

CO - GDZIE - KIEDY
Kina w Poznaniu
APOLLO — por. g. 11 

„Statek Derbent", g. 
14. 16, 18 i 20 „Cywil 
na stadionie".

BAŁTYK — por. g. 10 
i 12 „Sumienie", g. 
13, 15.30, 18 i 20.30 
„Małżeństwo aktor­
ki".

MUZA — g. 10 1 12 
„Aliszer Nawój", g. 
14„ 16, 18.15 i 20.30 
„Dzieci z jednego po­
dwórka"

FIALTO — por g. 9 
„Bohaterowie Man­
dżurii", g. 12 i 14 
„Wesoła brygada" g. 
15.45, 18 i 20.15 „Czar 
ci żleb".

WARTA — por. g. 10 ! 
12 „Kłopoty referen­
ta Trziszki", g. 14 i 
16 „Salawat wódz Ba 
szkirów", g 18 i 20 
„Wyspa szczęścia".

KINO W PUSZCZY­
KOWIE -- g. 15. 17.30 
i 20 „Skazana wio- 
slca.**

FOTOPLASTIKON — 
g. 10 — 22 „Wersal"

Wysfąwy w Poznaniu
MUZEUM NARODO­

WE — g. 10—15 — 
„Prace rzeźbiarzy po­
znańskich", „Leon 
Wyczółkowski"

MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE ul. A. 
Lampego 27/29 — g. 
g. 10 - 14

CBWA - g. 10—17 — 
„Jesienna wystawa 
prac Zw Polskich 
Artystów Plastyków 
Okr. Poznańskiego" 

POLSKI ZW ART. — 
PLAST. ul 27 Grud 
nia 4 — „Wystawa 
rzeźby I rysunków 
J. Kaliszana" 
OLSK1E TOW FOT 
ul Paderewskiego 7 
.Wystawa prac Ada 
ma Smietańskiego”

ŚLUB MPiK. ul. Ra 
tajczaka „Wystawa 
drzeworytów Franci 
sika Borkiewicza"

Radio
Program II

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

6. 7, 8, 17, 21, 23.50

Koncerty:
6.05, 7.10 — od melo­
dii do melodii, 8.20
— popularny. 8.40,
8.55 — z cyklu:
„Concerti Grossi", 
9.23 (P) — wieś tań­
czy i śpiewa. 10(50 — 
robotnicze zespoły 
świetlicowe, 12.15 —
— poranek symfoni­
czny, 13.30, 14.50 (P)
— muzyka ludowa, 
16.20 (P) — Poznań­
skie Imprezy Muzy­
czne, 17.15, 19.30 — 
melodie taneczne, 20
— chopinowski. 23.10 
symfoniczny.

Audycje inne:
7.05 — kalendarz ra­
diowy. 9.40 — dla
dzieci. 9.55 — skrzyń 
ka ogólna. 10.10 — 
poezja i muzyka, 
11.10 — „5:0 dla mło­
dości". 11.40 —
skrzvn.ka Wszechni­
cy Radiowej, 12.04 — 
przegląd czasopism. 
13.15 — wiersze mło­
dych poetów w War 
szawie. 13.50 (P) —
listy radiosłucha- 
czów, 15.15 — dla 
dzieci. 17.55 — felie-

* tony Wiecha. 18 — 
słuchowisko pt. ..Ko 
munardzi". 20.30 — 
na fali humoru i sa­
tyry. 21.30 — „Lau­
reaci nagród pań 
..twowych za rok 
1952 w dziale muzy 
ki".

Sport:
14 10 — transmisja z 
meczu piłkarskiego 
ATK - CWKS. 22 i 
22.30 (P) — wiado
mości. 22.40 — repor 
taż z wyścigów żu 
żlowych w Ostrowie 
Wlkp.

7.8- 
1;

Powszechny Dom Towarowy 
w Gnieźnie posiada 20 kio­
sków sprzedaży. Który z nich 
pracuje najlepiej, który może 
być wzorem dla Innych w ob­
sługiwaniu klientów?

Wszyscy niewątpliwie mie­
szkańcy Gniezna załatwiają 
wiele sprawunków w PDT. 
Wszyscy więc mogą wziąć u- 
dział w konkursie — ankiecie, 
która pozwoli ustalić odpo­
wiedź na powyższe pytania. 
Konkurs—ankieta organizowana 
przez Powszechny 
rowy w Gnieźnie 
redakcją „Głosu 
skiego" przyczyni się niewąt­
pliwie do dalszego usprawnie­
nia pracy PDT.

Konkurs—ankieta rozpoczyna 
się 15 bm, i trwać będzie do 
15 listopada br. włącznie. W 
kilku kolejnych numerach „Glo 
su Wielkopolskiego" zamieści­
my kupony konkursowe, które 
Czytelnicy zechcą wypełnić i 
przesłać do dyrekcji PDT w 
Gnieźnie, ul. Dąbrówki 21. W 
odpowiedzi należy wskazać naj 
bardziej uprzejmą obsługę kio­
sku, jak również najlepiej zao­
patrzoną branżę towarową. Dy­
rekcja PDT w Gnieźnie ocze­
kuje również uwag o tym. ja­
kie jeszcze towary należało­
by wprowadzić do sprzeda­
ży. Na kopercie z wypełnionym 
kuponem należy zaznaczyć: 
„Konkurs—-ankieta na najle­
psze stoisko w PDT — Gnie­
zno";

Przy odpowiedziach prosimy 
uwzględnić trzy zasadnicze ele-

Pracownicy poszukiwani

Dom Towa- 
wspólnie z 
Wielkopol-

menty: sprawą zaopatrzenia
stoiska, estetyki stoiska i u- 
przejmości oraz sprawności ob­
sługi. Czytelnicy mogą również 
wpisywać swoje uwagi do spe­
cjalnie na okres konkursów wy 
łożonych książek w poszczegól­
nych kioskach PDT.

20 listopada br. w świetlicy 
PDT przy ul. Krzywe Koło 6 
odbędzie się publiczne losowa­
nie, a zarazem i wręczenie na­
gród. Zwycięzcy w konkursie — 
ankiecie, otrzymają: 1. nagroda 
— para obuwia damskiego, lub 
męskiego, 2 — serwis kawowy 
na 12 osób, 3 — elektryczne że­
lazko do prasowania.

Przyznane będą ponadto na­
grody książkowe.

A gdzie O 
nagroda .

Narzeka młodzież Piotrkowic 
pod Czempiniem na Woj. Zarząd 
Związku Samopomocy Chłop­
skiej w Poznaniu.

W eliminacjach współcze­
snych sztuk polskich zdobyła 
ona II miejsce w województwie. 
Z tej też przyczyny miała dostać 
jako nagrody 1000 zł oraz ludo­
we stroje, na które czekają chę­
tni tancerze. Niestety, 
już pól roku, a nagród 
dać.

Co na to Woj. Zarząd 
mopomocy Chłopskiej?

minęło
nie wl-

Zw. Sa-

DRUKARNIA: Zakłady Gra. 
ticzrse im. Marcina Kasprzaka 
Poznali, ul. Wawrzyniaka 39.

K—3—12191

KONKURS - ANKIETA
POT w Gnieźnie i „Głosu Wielkopolskiego"

Imię i nazwisko:...

zawód:___

adres

Który kiosk PDT posiada najbardziej uprzejmą I sprawną

obsługę:

Który kiosk jest najlepiej zaopatrzony w towar:..

Który kiosk posiada najestełyczniejszy wygląd: .

ZDUNÓW NA PIECE POKOJOWE I PRZENOŚNE, KUCHEN­
NE, RESTAURACYJNE I STOŁÓWKOWE, rńwnież MONTEROW- 
ZOUNÓW DO ROBÓT NA PIECE PIEKARSKIE NOWE I CE. 
NERALNE REMONTY WSZELKICH TYPÓW poszukuje RZEMIEŚL­
NICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY ZDUNÓW ..OGNISKO" WE 
WROCŁAWIU UL. OBROŃCÓW POKOJU 25. Wynagrodzeni 
akordowe we Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie. 
Zgłoszenia pisemne i osobiste przyjmuje KIEROWNIK KADR.

_____________ K215O 

WYSOKO KWALIFIKOWANYCH INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW, 
obeznanych ze sporządzaniem dokumentacji technicznej dla 
kotłów i maszyn parowych zatrudni natychmiast BIURO DO­
KUMENTACJI TECHNICZNEJ MINISTERSTWA PRZEMYSŁU LEK­
KIEGO Łódź, Oddział w Poznaniu. Wynagrodzenie według sta­
wek plac Biura Projektów, — Zgłoszenia przyjmuje Kie­
rownik Personalny Poznańskich Zakładów Reinontowo-Mofl- 
tażowych W POZNANIU, UL. ROKOSSOWSKIEGO 127.

K2239

INŻYNIERÓW-MECHANIKÓW względnie TECHNIKÓW-MECHA- 
NIKÓW z długoletnią praktyką na stanowiska kierownika 
działu produkcyjnego GŁÓWNEGO MECHANIKA oraz KIE­
ROWNIKA ORGANIZACJI PRACY I PŁACY z praktyką w przed­
siębiorstwie przemysłowym zaangażuje PRZEDSIĘBIORSTWO 
PAŃSTWOWE. Oferty wraz i życiorysem składać do Głosu 
Wielkp, dla K2219,_______________________________________ _

BLACHARZY na karoserie samochodów osobowych, MONTE­
RÓW SAMOCHODOWYCH. ŚLUSARZY. WULKANIZATORA za­
trudnią WOJSKOWE ZAKŁADY MOTORYZACYJNE W POZNA­
NIU, UL. WAWRZYNIAKA 45, Warunki do omówienia w godz. 
8 — 15). K2245

|g OGŁOSZENIA PRÓBNE g

Kursy malmnia 
ua tkaninach i ku- 
kie.karstw*

organizuje
Ośrodek Szkoleniowy 
w Poznaniu, ul. Mickie­
wicza J1 (w podwórzu), 
telef, 507-66. K2223

Sypialnie jasną, dębową, sza­
fę kuchenna, poduszki, ze­
gar sprzedam. Poznań. Pieka­
ry 8 tu. 7._______ 15197<

Maszyno do szycia damską, 
..Stoger" sprzedam. Poznań, 
Dolna Wilda 20 m 3.

15187Z

Pianino sprzedam tanio. Po­
znań. Śniadeckich 32a. m 9 
od 18-—18. _ 15100k

Kurtkę męską nowa, jesion­
kę, kołnierz silowv damski 
sprzedam. Poznań. Dzierźyń- 
skiego 31 m. 3. 15251 g

Futro-łapki karakułowe du­
że. sprzedam. Poznarf. Zie­
lona 7 m 9 SzczeTkowska

152402

Kupna

Wolne posady
Gospodarz samotny na 10 ha 
probostwo potrzebny. Oferty 
Głos Wlkp. dla_ 15133g___

Czapnik(czka) potrzebni za­
raz. Oferty Głos Wlkp. dla 
15249?
Panienka do dwojga dzieci 
potrzebna zaraz. Poznań. 
Szamotulska 12/14 m 1.

15221;

Nauka
Trzymiesięczne nowoczesne ko. 
tespondencyine kursy księgo­
wości. Łódź skrvtka 163 
__________________K3I35

Snrzedaie i

Radio. 2 głośniki, lampy sta­
lowe sprzedam. Poznań, 
Asnyka 5. m. 6 (suterena). 
______ _____ 15232« 
Sypialnie oraz szafę 3- 
drzwiowa sprzedam korzyst­
nie. Poznań. Grudreniec 
70 m. 5.______________ 15229
Aparat fotooraflczny Kine- 
Exakta“ obiektyw .Tessar" 
1-3.5 sprzedam Poznań Ki- 
Tńskiego 5. m. 5.. godz 17 
do 20. 15224g
Futro karaktfowe sprzedam 
Adres wskaże Glos Wielko 
nr 15044g.

Maszynkę do podnoszenia 
oczek kupię. Oferty Głos 
Wlkp. dla 15203g__________

2—4 merpl ziemi przy Po­
znaniu lub innym mieście 
kupię. Oferty Ckos Wlkp. 
dla__1522«g.________________

Kamienne klocki do budo­
wy (anker-stein-bankasten) 
nawet niekompletnie kupię, 
Poznań, pl. Asnyka 2 m. 6.

_________   15199g
Ciężarówkę 3—4 ton w do­
brem stanie kupię E. Po­
spieszny. Gostyń. Głogów 
ko 13. 15001g

Futro tneskie 3/4 średnia fi­
gur/a, sprzedani Poznań 
Ostrobramska 17 m 2 —
Górczyn.___ 15239g
Parcele budowlane korzyst­
nie sprzedam Poznań Świer­
czewskiego 17, m. 5^ 15238g

Futro siłowe używane sprze­
dam. Poznań Kopem ka 
1 ra 5   15237g
Maszynę do szycia sprżedam 
tanio Poznań Kiliifskiegc 
13 m 15 152302

Dnia 10 października 1952 zasnęła w Bogu opa­
trzona Sakramentam’ św przeżywszy lat 73. moja 
najdroższa żona nasza najukochańsza matka babcia, 
teściowa i siostra śp

i Jachnlków

Maria Szumska
żona Walentepo

Pogrzeb odbędz:e się w poniedziałek. 13 bm o godz 
15 z kaplicy przv kościele w Swarzędzu.

Swarzędz K lińskiego 18
PuszczTkńwko. Poznań 15242?

Z dniem 13 października br. Sp. P. L. i A. „Pstru- 
cha" otwiera w Poznaniu przy ul. Czempińskiej 3 
(dojazd tramwajem do końcowego przystanku na Gór- 
czynie linią t>r 4 i 5)

punkt usługowp 
zgrzeblania wełny 

(gręplarnia)
Punkt otwarty od godz. 7 do 15, 

w soboty od godz. 7 do 13
K2246

Gminna Spółdzielnia 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA"

Poznań
rozpoczęła sprzedaż

DRZEWEK-KRZEW 
owocowych i ozdobnych

Sprzedaż odbywa się codziennie do godz. 18 
na placu przy ul. Spichrzowej 6. tel. 45-14 

(Okolica dworca autobusowego) KJ2311

Samochód reklamówkę w 
bardzo dobrym stanie sprze­
da E, Pospieszny. Gostyń, 
Głogówko 13. 15002g

Handlowe
Drzewka owocowe duży wy­
bór, szkółka kwalifikowana. 
Poznań. Umultowska (Osiedle 
flaramowickie) telefon 44-21 
godz. 18—20 14967g

Zamiana
5 pokoje kuchnię, łazienką, 
ogródkiem w Szczecinie — 
Pogodno zamienię na pokój 
kuchnią Poznaniu, — Wiado­
mość Poznań, Chudoby 13 
m. 4 godz. 17—20 Zeńczak. 
___________ 152442

Dnia lo października 1952 r. zasnął w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 71. mój 
najdroższy inąź. nasz troskliwy ojciec ł dziadek, śp.

Benon Semik
mistrz ślusarski

Pogrzeb odoędzie sie w pon^działek 13 bm 
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

w smutku pogrążeni 
źom, syn, synowa I wnuki.

Poznań, sl. Albańska 11. 15265g


